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Kraków, 20, 21, 22 lipca 1974 r.

przekazano,
turbozespół

uchun
Wars®

milion

temu w 196?
K Puławach!

partię r

1958 r.

nowy

r. ruszyła
walcowa-

Specjalnością

najwyz
StalR£|
też S9
śrub^fe

niejśzy’
Jej wyroby eksportowanej
USA, Kanady, CSRS i innycl
jów.

r. sto-

waźną
trasę
poło*
osie-

125 p); , ozdobpe,
izolacyjna pianka
gającym w Tąr-
t\órnbinacie siar-

kteż do użytku
arkowego. Jest
śfżym w kraju
róWania. Żale*

•..30 lat temu w 19441

ny został Manifesty
mitetu Wyzwolona
Wzywa), on naróf^M

zwolenie
budowy
granicy
wiadał

rolnej i
Byłto(
dowej.

...14 lat temu w 1960 r. przy wtórze
salw z 24 dział dokonano na Wzgó­
rzu Zwycięstwa nn polach Grun­
waldu odsłonięcia imponującego
pomnika dłuta . rzeźbiarza Jerzego
Bandury i architekta Cęckiewicza.
W manifestacji na polach Grun­
waldu wcięło udział 100 tysięcy o*

bywateli naszego kraju, a wśród
nich osobiście... Władysław Jagiełło
— mieszkaniec Poznania, który nosi
Imię i nazwisko wielkiego króla.

11 w 1961
Tuta szkła
iWiec’

f Zakłady
ifprzekaza-
icznika —

Iziś należą
rtwórni w

aaie ponad
mają one

Pn>roduk-
Uruchomiona została

lat temu w

lica otrzymała
artej

‘...15 lat temu w 1959 r. rozpoczęła
seryjną produkcję Fabryka Samo­
chodów Ciężarowych w Lublinie.

Dotychczas wyprodukowano tu już
ponad 160 tys. „żuków”, przezna­
czonych dla kraju i na eksport.
Roczna produkcja sięga aktualnie
30 tys. sztuk samochodów. Stanowi
to 65 proc, całej krajowej produk­
cji wozów dostawczych.

temu w 1962 r. ruszył
turbozespół elektrowni
przy budowie której

ł? ópól^kowa-
k PoMfoŁego Ko
^tfetodowego.
fcjwałki o wy-
rtfśrił program

opartej na

i|i Nysie, zapo-
|enie reformy
Cję przemysłu
fcin Polski Lu-

e kraju,1
Polski LI
na Odrą

przeprówl
nacjonan

dzień natf

szą

papierowych oraz wiadukt kolejo­
wy na trasie Łódź — Poznań. W
krakowskim „Solvayu” przekaza­
no do eksploatacji oddział produk­
cji węglanu
zakończono
wiatowego,
wielkich

przemysłowych.

...11 lat temu w 1963 r. przekazano
do eksploatacji nową wielką inwe­
stycję wodną — zbiornik na Czar­
nej Przemszy w Przeczycacli. Za­
silił on w wodę nowo budowaną
elektrownię „Łagisza” oraz miasta
i przemysł Zagłębia Dąbrowskiego
i Górnego Śląska. Zapora spełnia
ważną rolę zbiornika retencyjne­
go. zapobiegającego powodziom w

tej części woj. katowickiego*

wapnia, w Oświęcimiu
budowę szpitala po-

a w Szczecinie dwóch
portowych obiektów

o odbudowie*
ryz "'Mamy dziś w stolicy
nowych izb w 150

wych osiedlach, 300 nowych
bryk, które kreują
na drugie miejsce w

przemysłowej kraju,
ok.

czy
ku

...13 lat
nowoczesny
nego „JardĘ
huty jest hartowane (także
szyby do ’i'ąła|r’
emaliowane ońizl
szklana. W póiy^
nobrzegu wielkimi
kowym przekazem
fabrykę kwasu
to zakład o uajwtf
stopniu zautomatl .. ...___ ___

dwie 40-osobowaJzjfóga wytwarza
rocznie 100 tys. tórijkwasu siarko­
wego.

.......................... ..„i......... ......

... 22lata temu-w1952r.
Warszawa otrzymała pierwszy
centralny zespół miejski — Mar­
szałkowską Dzielnicę Mieszkanio­
wą wraz z reprezentacyjnym Pla­
cem Konstytucji, Budowa
zespołu, który . zamieszkało 5 tys.
osób, trwała zaledwie 17 miesięcy.
Wśród odznaczonych Orderami
Sztandaru Pracy II klasy znaleź­
li się m. in. murarze Władysław
Ostatek i Edward Słupecki.

„li­
che-

włókno prze-

w Warszawie,
do naj-

...12 lat

pierwszy
„Turów”, ___ _ ___ _

brały udział 33 przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe. Maszyny i u-

rządzenia elektrowni wykonywane
były w ok. 400 zakładach przemy­
słowych — krajowych i zagranicz­
nych. Turowski kolos spala dzien­
nie ponad 50 tys. ton węgla bru-

nathego wydobywanego z pobli­
skiej kopalni „Turów”,

.... 19 lat temu B

gę narodową nad Sta
sięciolecia w Warszg
ją Leszek Drogosz,
ska i Barbara Wiłk-gj
Stadionu J®.
Odbyła się^4<

""

kazania
go_ dla J

KulturySBudoi^f

wyższj£]

11955 r. fl*
łonem Dzie-
[ie w ciąga-
Ifia Kowal*

Iną. Twórcą
iryniewiecki.

foczystość prze-
Związku Radzieckie-

ferodu polskiego: Pałacu
1 Nauki
ta należ.y do dziś
w Warszawie.

... 28lattemu—w1946r.od­
była się w stolicy uroczystość od­
dania do użytku odbudowanego
mostu Poniatowskiego. Przez30
lat była to obok , mostu Gdań­
skiego i Śląskiego —• główna dro­
ga wiodąca na prawy brzeg Wis­
ły, Obecnie w każdym 5-leciu
Warszawa otrzymywać będzie no­
wą przeprawę mostową. 22 lipca br,
oddany zostanie most Łazienkowski.

zonym^^llego
dlem na Marrew
szynem zakoreegl
metrowego mam

bieżącym roku w:

najwyższy mas/
święcie (646 tn)f^

... 24 lata

ruszył w stolb

budowanych \
słowa drukowalni
wa Polskiego^RL^j
w Polsce 85
nym jeduH
9.665 tys. &

ukazywało t
nego rodzaj
dyków w ła
nakładzie 29ł»7ś£; tys. egzemplarzy.

... 21lattemu—w1953r.od­
dano do użytku rynek Starego
Miasta w stolicy wraz z przyleg­
łymi uliczkami. Ruszyła też jedna
z pierwszych wielkich inwestycji

tego planu 6-letniego: Elektrownia Ja­
worzno II. Uruchomiono również
nowoczesną przędzalnię cienko?
przędną w Zakładach „Andropol”
w Andrychowie. Dziś Zakłady te

produkują rocznie ok. 50 min me­
trów bieżących tkanin.

w Łodzi
skazano do produkcji najwięk-

-w kraju fabrykę opakowań

... 29lattemu—w1945rokuw
gmachach zniszczonego jeszcze
Uniwersytetu Warszawskiego od­
była się pierwsza promocja dok^-
torska. Dziś w stolicy działa 12
wyższych uczelni, pracuje 49 : in­
stytutów PAN oraz 100 Instytu­
tów resortowych.. W przyszłym 5-
leciu rozpoczęta zostanie budowa

warszawskiego zgrupowania nau­
kowego.

... 23latatemu—w1951r.
wzniesiono Fabrykę Samochodów
Osobowych na Żeraniu, skąd
wkrótce wyjechały pierwsze „war­
szawy”. W ciągu tego okresu cza­
su fabrykę opuściło łącznie 650

samochodów w tym 300 ty­
sięcy „polskich fiatów”, które

zastąpiły wycofaną z produkcji
„warszawę”. Jak przewidują pla­
ny, FSO produkować będzie do­
celowo 300 tys. sztuk samochodów.

... 20lattemu—w1954r.ru­
szyła największa inwestycja Pol­
ski Ludowej, wzniesiona przy po­
mocy Związku Radzieckiego —

Huta im, Lenina. Po 20 latach roz­
budowy kombinat zatrudnia ok,
35 tys.. ludzi produkując przeszło
6,8 min ton stali. Stanowi to polo
wę produkcji polskiego hutnictwa.
Odbyło się. też uruchomienie pier­
wszej huty aluminium w Skawi­
nie.

... 10 lat temu w 1964 r. ruszyła
kopalnia „Staszic”, która dostar­
cza obecnie na dobę ok. 10.500 ton

węgla. x Zdolność wydobywczą,
górnicy zamierzają zwiększyć w

IV kwartale 1975 r. do 12 tys. ton

węgla na dobę. Dzięki prawie 100

proc, mechanizacji załoga osiąga
wydaj ność wynoszącą 2.300 kg
węgla na „pracownjkodniówke”.

uw1957r. — nastą-
spust stali w hucie
Wybudowana przy

Kdtógj, jest dziś naj-
producentem

szlachetnej
S^MA^zęła
F^Ifl^wka

no-

fa-
Warszawę
produkcji

Odbudowę
800 zabytków s(o|icy uwleń-
ukończenie robót przy Zam*

Królewskim.

talu—w1950r.
'jMajwięksży z wy-
^wojnie kombinat

|b; — Dom sio-

Jecnie- wydajemy
j|^u/ów gazetś o. łącz-
fipzowym nakładzie' tys.
gfifliplarzy. W 1973 r.
5^ ,3.100 tytułów róż-
^--czasoplsml perio-
R^ńym jednorazowym

lattemu—w1949i

pierwszą
komunikacyjną ? —

postem Śląskim i

sąsiedztwie
£ztaeie. Pod Ra­
mo montaż 337-
■ radiostacji. W

jp ogaci się ona o

nadawczy na

...16 lat temu w

do eksploatacji
w tarnowskiej elektrowni oraz wy­
sokoprężny kocioł w elektrowni

„Jaworzno”. Do użytku mieszkań­
ców przekazano też kilka nowo wy­
budowanych mostów, między in­
nymi most na Dolnym Sanie k.

miasteczk; Ułanów na Rzeszow-

szczyźnie, most na rzece Gwdzie
®?lle oraz na Lubelszczyźnie w

Radzyń.

... 18lattemu—w —

w Wytwórni Sprzętu KomM^a*

cyjnego w Mielcu urodził
pierwszy polski samochód mało­
litrażowy „mikrus”, którego jesz­
cze dziś zobaczyć można na na­
szych drogach. Ideę produkcji po
pularnego samochodu dla ludz>

pracy — mieleckiego mikrusa
"“ Podjęły obecnie Żerań oraz Fa­
bryka Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej I Tychach,
gdzie powsiają „fiaty 127” I „126-p”
Otwarto też Stadion śląski w

Chorzowie — miejsce wielu spor­
towych spotkań.

Azotowi

ly pier
nawozu

one do
Europie, produSu8l^S6§
1,6 min ton nawozd^gK
ponad połowę aktualne;
cji w kraju.
również pierwsza w Polsce i Euro-
nie kopania podziemnego wytopu
siarki w Grzybowle, .-r . .

... 1 lat temu w 1Ś67 r. urucho.
miona została w Toruńskich Za
kładach Włókien Sztucznych
lana" — fabryka włókien
micznych. Nowe
znaczone głównie do wyrobu po­
szukiwanych dzianin i tkanin e-

lastycznych .spotkało się z dużym
uznaniem rynku wewnętrznego
i.. odbiorców zagranicznych. To­
ruńska wytwórnia, produkuje
rocznie 7 tys. ton włókien.

p^lfejdnytfj
Mf^/kańcui
Jpviększy i najnoW<
ikład tego typu wJ

obecnie największym**
przemysłowym w woj. szczeciń­
skim. Ogółem zbudowano tu 260
statków o łącznej nośności ponad
2 min DWT, a w roku bieżącym
pochylnie opuści 20 jednostek.
Zakład specjalizuje się w budo-,
wie nowoczesnych 32-tysięczników.

y. - ■
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... iroktemu—w1973r.uru­
chomiony został w Kombinacie
Blachownia ogdział homogenizacji
i barwienia polietylenu. Zatrud­
niając 95 pracowników daje on

roczną produkcję wartości ok.
400 min zL Nowego rodzaju polie­
tylen posłużył do wyrobu różne­
go rodzaju przedmiotów gospo­
darstwa domowego, wykładzin itp
Produkcja ta jest prawdziwą
wizytówką nowoczesności i tech­
niki na najwyższym światowym
poziomie.

... 6 lat temu \w 1968 r. prze­
kazana została do użytku naj­
większa w Polsce zapora wodna
ż* hydroelektrownią w Solinie.
Przegradza ona rzekę San gi­
gantyczną tamą 82-metrowej wy­
sokości i 644 metrów długości.
Turbiny elektrowni mają moc

120 megawatów. Dzięki Solinie
San przestał grozić corocznymi
wylewami, które niszczyły setki
tysięcy hektarów pól. Solińska
inwestycja otworzyła nowe drogi
gosnodarczej odbudowy i aktywi­
zacji . Bieszczadów.

Dzień dzisiejszy I sekretarz KC KPZR spędza w województwie katowickim

I ■B

£

bm. — na zaproszenie KC
PZPR i Rady Ministrów
PRL, przybył do Polski

na uroczystości jubileuszu 30-
lecia naszej ludowej Ojczyzny,
wybitny przywódca narodu ra­
dzieckiego i działacz międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne­
go, sekretarz generalny KC
KPZR — LEONID BREŻNIEW.

Wizyta ta jest doniosłym wy­
darzeniem
stosunków
śtwem socjalizmu, z krajem, z

którym łączą nas nierozerwalne
więzi przyjaźni i współpracy.
U progu nowego rozdziału dzie­
jów Polski Ludowej — tak jak
i w dniach jej narodzin — so­
jusz, przyjaźń i braterska współ-

w historii naszych
z pierwszym , pań-

z ZSRR są dla nas spra-
znaczeniu fundamental-

praca
wąo
nym.

Dziś stosunki między naszymi
partiami, narodami i państwa­
mi wkroczyły w nowy, wyższy
jakościowo etag^ odpowiadający
rozwojowi budownictwa socjali­
stycznego w obu krajach i ży­
wotnym interesom obu narodów.
Rzecznikiem tego typu nowych,
jakościowo wyższych stosunków

jest sekretarz generalny KC
KPZR, któremu stolica Polski

Ludowej zgotowała serdeczne,
gorące powitanie. .

O godzinie 16 na lotnisku Okę­
cie wylądował Ił-62. Wysiadają­
cego Leonida Breżniewa witają
Edward Gierek, Henryk Jabłoń-

felfc&wS;

—S lat temu w 1969 r. w Warszawie
odbyło się uruchomienie Centrum
Radia i Telewizji. Nowe Centrum

stworzyło warunki do uruchomie­
nia H programu TV. W Centrum
zlokalizowano także studio telewi­
zji kolorowej. Nowy ośrodek na­
dawczy otrzymał też Olsztyn. By­
ła to największa inwestycja kultu­

ralna tego regionu.

PIn1

1970 r. —... < lata temu

rozpoczęła się produkcja w Za­
kładach Chemicznych „Police”. Są
one krajowym potentatem w za­
kresie produkcji nawozów sztucz­
nych 1 kwasu siarkowego. W br.

wyprodukowanych tu zostanie
2.500 tys. ton wysoko składniko­
wych nawozów sztucznych i 1.300

ty?, ton kwasu siarkowego. Sta­
nowi to ponad 35 proc,
krajowej produkcji. Załoga
łie” Uczy 3 tys. osób.

■i
prze-... 3latatemu—w1971r.

karana została do eksnloatac.il

kopalnia rudy cynkowo-ołowiowej
„Dąbrówka’*. Wchodzi ona w

skład zakładów kombinatu gór-
niezo-hutnlczego „Orzeł Biały” w

Brzezinach Śląskich. W ciągu nie­
spełna . trzech lat wydobvcie tak
ważnej dla gospodarki kopaliny
wzrosło o 60 proc. W kopalni tej
po rśz nierwszv w historii polskie­
go górnictwa cynkowo-olowiowe-
go zastosowano do załadunku ’

odstawy w podziemiach, ciężkie
maszyny spalinowe.

...2 lata temu w 1972 r. w Krako
■wie nrzekazano do użytku miesz­
kańców, u podnóża ^inku Wa­
welskiego, szósty z karei .most dro­
gowy na Wiśle. Jest en-fragmen­
tem śmiało zamierzonej dużej in­
westycji drogowej — trasy przebie­
gającej od północno-wschodnich
krańców. Nowej Httfy do południo­
wo-zachodnich o&rzeży Podgórza.
Nadano mu imię — mo®* Grun­

waldzki,

dwie trzech lat. Budowniczym wy­
datnej pomocy udzielili naukowcy

AGH.

...6 dni temu w 1974 r. polskie gór­
nictwo zanotowało na swoim kon
cie kolejny sukces — przekazano
do eksploatacji kopalnię rud cyn-
kowo-olpwiowych „Pomorzany”
kolo Olkusza. Kopalnia ta — jedna
z największych w Europie —

wzniesiona została w niezwykle
szybkim tempie, w okresie zale­

Leonid Breżniew na lotnisku w Warszawie składa autograf w

albumie dziewczynki. CAF — Matuszewski — telęfoto _

S£SSSS£SSSSSSSS5S35S®SSS8S£S!5!iS^^

ski i Piotr Jaroszewicz. Chłopcy
i dziewczęta wręczają przywód­
cy ZSRR naręcza czerwonych i

biało-czerwonych goździków, L.
Breżniew i towarzyszące mu o-

śoby witają się.'Ze znajdującymi
się na lotnisku członkami kie­
rownictwa partii i państwa,
członkami korpusu dyplomaty­
cznego. Przywódcę ZSRR witają
członkowie 'ambasady ZSRR z

ambasadorem S. Piłotowiezem.
L. Breżniew podchodzi do

szpalerów ludności. Rozlegają
się okrzyki ną cześć przyjaźni
polsko-radzieckiej.

Kolumna samochodowa kieru­
je się do
pierwszym — odkrytym samo­
chodzie — Leonid Breżniew i
Edward Gierek. Samochody jadą
wśród nie milknących owacji.
Warszawa wita sekretarza ge­
neralnego KC KPZR jako szcze­
gólnie bliskiego przyjaciela.

Przy Belwederze wśród tysię­
cy wiwatujących członkowie za­
łogi FSO — jednego z pierw­
szych zakładów przemysłowych
Warszawy, który wzniesiony zo­
stał w oparciu o dokumeńtację
i techniczną pomoc radziecką.

U Grobu Nieznanego Żołnie­
rza radziecki' przywódca oddał
hołd poległym żołnierzom.

Następnie L. Breżniew i inni

radzieccy goście przybyli na te­
ren Cmentarza-Mauzoleum Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej w War­
szawie, gdzie oddali hołd pole­
głym bohaterom.

Około północy sekretarz ge­
neralny KC KPZR przybył do

I Katowic w towarzystwie I se-

kretarza KC PZPR E. Gierka
i premiera P. Jaroszewicza o-

raz E. Babiucha, J. Szydlaka,
S. Kowalczyka, R. Frelka. O -

becni są amb. Z . Nowak i amb.
S. Piłotowicz.

Rozpoczął się Żiot

Młodzieży Polskiej
przed Świętem Odro-
miasteczku zlotowym

roz-

centrum miasta. W

Na3dni
dzenia ■w

na Moczydle w Warszawie,
począł się uroczysty apel, inaugu­
rujący spotkanie najlepszych re­
prezentantów '

młodego pokolenia
Polaków. Przybyli oni z całego
kraju, aby w dniach Lipcowego
Święta zameldować kierownictwu
partii i państwa, że młodzież dob­
rą pracą 1 nauką. czci jubileusz
30-lecia swej socjalistycznej Oj­
czyzny,

Oddanie bryły
Zamku Królewskiego

W 42 miesiące po decyzji Biura
Politycznego KC PZPR w sprawie
odbudowy Zamku Królewskiego w

Warszawie oddany został 19 bm.

jego gmach. Zniszczenie tego o-

biektu przez okupanta było ak­
tem "

symbolicznym — znamiono- .

wać miale unicestwienie . państwo­
wości polskiej. Jego odbudowa

jest także symboliczna: Zamek po­
wraca do Warszawy w roku su­
mowania dorobku 30 lat. pracy
całego narodu nad. socjalistyczną
przebudową kraju. W uroczystości
przekazania bryły Zamku uczest­
niczył przewodniczący Rady

' Pań­
stwa Henryk Jabłoński.

Wawelskie spotkanie ludzi dobrej roboty
symbolem uznania wysiłkugjl... . ...

wsz
>:r

W niezwykłej scenerii — w Sali Senatorskiej na Wawelu, w

przeddzień Lipcowego Święta (19 bm.) odbyło się uroczyste spot­
kanie Egzekutywy KW PZPR, Prezydium WK ZSL i WK SD
oraz Prezydium WRN i RN m. Krakowa z przodującymi ludź­
mi regionu krakowskiego.

Uroczystość rozpoczął hymn
narodowy. Wśród przedstawi­
cieli władz partyjnych i admi­
nistracyjnych obecni byli m. in.
I sekretarz KW PZPR — Józef
Klasa, przewodniczący Prezy­
dium WK ZSL — Władysław
Cabaj, wiceprzewodniczący WK
SD — prof. Jan Janowski, woje­
woda krakowski — Wit Dra-

pich i prezydent Krakowa —

Jerzy Pękala. W uroczystości ti-

czestniczyll
szkolnictwa
techniki —

rek, konsul

Francuskiej
wićekonsul

go ZSRR —

delegacja z

Spotkanie,
zasłużonych
kątków naszego województwa.
Powitał ich serdecznie .1 sekre­
tarz KW PZPR J. Klasa stwier­
dzając m, in. „. ..Ci którzy otrzy­
mali tytuł — zasłużony, dowie­
dli, wieloletnią rzetelną pracą,
zaangażowaniem społecznym i

aktywnością pomnażającą
wspólne dobro, że słusznie cie­
szą się szacunkiem i uznaniem
swoich środowisk. Dzięki Wam
— powiedział sekretarz — i
ludziom podobnym do Was roz­
winął się kraj, wypiękniała
rozwinęła się ziemia krakowska.
Dziękuję
osiągnięć Polski Ludowej za o-

fiarny wkład w to, co

pracowity
Manifestu

dzisiejsza
symbolem
wszystkich
wa i ziemi krakowskiej, którzy
wnieśli swoją cegiełkę pod bu­
dowę gmachu, któremu na imię
Polska Ludowa...”

W 30-lecie PRL decyzją władz

politycznych
nych naszego
ńó powstanie
wej”, w karty
zostaną wybitni obywatele
szej' ziemi. W tym roku po raz

pierwszy, uchwałą Egzekutywy
KW PZPR prz,v konsultacji z

również

wyższego,
prof. Jan
generalny Republiki
— Józef Schmid,
konsulatu generalne-
Jurij Rendin oraz

bratniego Lipska,
zgromadziło ludzi
z najdalszych za-

minister
nauki, i
Kaczma-

i

Wam, Współtwórcom

osiągnął
od czasu

Niechaj
będzie

wysiłku

naród Polski

Lipcowego,
uroczystość

uznania,
mieszkańców Krako-

i administracyj-
regionu uchWalo-

„Księgi Honoro-

której wpisywani
na-

WK ZSL 1 SD oraz uchwałami

Prezydium WRN : i. Prezydium
RN m. Krakowa wpisane zosta-

ją nazwiska następujących lu­
dzi pracy, którzy wnieśli naj­
wybitniejszy wkład w rozwój
regionu krakowskiego: Jan A-
nioła — naukowiec, hutnik,
prof. AGH, Jan Bajorek — rze­
mieślnik, inicjator wielu czy­
nów społecznych rzemiosła, Sta­
nisław Bernard — robotnik —

hutnik, Ludwik Bezwiński —

drukarz — retuszer Drukarni
Narodowej, Marią Bielawska —

działaczka kultury, Władysław
Borusiewicz naukowiec, ar­
chitekt, prof. Politechniki Kra­
kowskiej, Jan Broniek — dzia­
łacz spółdzielczości wiejskiej,
Antoni Cekiera — oficer, fun-

kcjonariusz MO, Józef Cichoń-
ski — robotnik, kowal, racjona­
lizator, Franciszek Cholewa —

rolnik uzyskujący w swoim go­
spodarstwie wysokie!., plony,
Franciszek Chowaniec — rolnik,
działacz kółek rolniczych, Hali­
na Czemy-Stefańska — artystka
pianistka, Mieczysław Domagała
— działacz wiejski, naczelnik
gminy, ■Bronisław ■Dąbrowski —

artysta — reżyser, Józefa Ja­
błońska — zasłużona działaczka
ruchu robotniczego, Antoni Jan-
czur — rolnik, działacz ludowy,
Józef Jurczyk — rolnik, prze­
wodniczący Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej, Józef Kapeniak
— pisarz, zasłużony działacz ru­
chu robotniczego, Franciszek
Kąrbowiak — robotnik, mistrz
tkacki, Albina Karwowska —

pielęgniarka, działaczka służby
zdrowia,

“

działacz

czyk —

Edward

łącz społeczny, Maria Lipka
nauczycielka, działaczka ludowa,
Mieczysław Łysek — robotnik,
górnik 'strzałowy, Władysław
Machejek — literat, działacz po­
lityczny, Józef Makola — rol­
nik, posiada przodujące gospo­
darstwo, Wiesław Mereik —

dziennikarz — publicysta, Józef
Natrórzański — działacz poli-

Zygmunt Kłański —

FJŃ, Eugeniusz Kraw-

robotpik —• brygadzista,
Krzyszkowski — dzia-

tyczny i społeczny, Stanisław
Nosek — działacz ruchu robotni­
czego i rad narodowych, Stani­
sław Opałko — dyr. Zakładów

Azotowych, inicjator wielu

przedsięwzięć społeczno-ekono­
micznych, Michał Osiecki —

nauczyciel, działacz społeczno-
polityczny, Franciszek Pawlik —

rolnik-hodowca, działacz kółek

rolniczych, Władysław Pokorny
— dyr. przodującego gospodar­
stwa rolnego, Tadeusz Przepol-
ski ■— robotnik-brygadzista, ra­
cjonalizator, Janusz Roszko —

dziennikarz reportaźysta, -Jan
Rudnik — naukowiec, prof. me­
dycyny, Józef Różański — nau­
czyciel, działacz SD, Józef Sie-
mek — zasłużony działacz ru­
chu robotniczego, Karol Skwar-,
czyński — księgarz, Helena Su­
der — rolniczka — hodowca,
działaczka KGW, Jerzy Szabłow­
ski — prof. dyr. Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu, Ed­
ward Tabor — rolnik, działacz

ludowy, Tadeusz Trębacz —

działacz kultury, Kazimierz Wa­
ligóra — robotnik MPK, Bohdan

Waydowski działacz spół-

dzielczy, Henryka Winiarska —

działaczka społeczno-polityczna,
Hieronim Wiśniewski — robot­
nik, elektryk-racjonalizator, Ta­
deusz Wojtaszek — ■naukowiec
—. rolnik, prof. Akademii Rolni­
czej, Kazimierz Wyka — nau­
kowiec, prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Józefa Wójcik —

rolniczka, działaczka KGW oraz

„BUDOWNICZOWIE POLSKI
LUDOWEJ”: Franciszek Apryas,
Maria Iskra, Tytus Kaszuba,
Bogdan Kołomyjski, Jan Krup-
kowski i Stanisław Foczęsny.

Tak więc w „Księdze Honoro­
wej” nie brakło ludzi z każdej
dziedziny naszego życia. Obok
naukowców są lekarze, obok ro­
botników profesorowie, obok
rolników artyści, połączyła ich

wspólna postawa w°t>ec życia,
zaangażowanie i pasja.

Wśród zebranych na wawel­
skim spotkaniu około sto osób
zostało udekorowanych odzna­
czeniami państwowymi. Sztan­
dar Pracy I Klasy otrzymali:
Mieczysław Karaś — ■rektor UJ
i Tadeusz 'Socjusz — wieloletni

I zasłużony działacz społeczno-po-

lityczny, Sztandarem Pracy II

Klasy udekorowano: Karola E-
streichera — dyr. Muzeum UJ,
Eugeniusza Michonia — I sekre­
tarza KP PZPR w TarnoWie,
Zbigniewa Rusinka, Kazimierza
Ryguckiego — I sekretarza KP
PZPR W Chrzanowie. Krzyż O-
ficerski .Orderu Odrodzenia Pol­
ski przyznano: Władysławowi •

Gawlasowi — naczelnikowi po­
wiatu Nowy Targ, Adamowi Ja­
sińskiemu — naczelnikowi po­
wiatu w Krakowie, Marianowi
Kazberukowi — dyr.' Biura
WRN*, Janowi Kurczychowi —

zasłużonemu działaczowi rad na­
rodowych, Januszowi Pieczkow-
skiemu —

wy Sącz,
czowi rad
Skibie —:

Krakowa.

Krzyży Kawalerskich
Odrodzenia Polski,
brnę i Brązowe , Krzyże Zasługi
oraz Medale -30-lecia Polski Lu­
dowej, ; ■ ■ . .

Spotkanie uświetnił uroczysty’ •

koncert i tradycyjna ..lampka
wina. (bog)

naczelnikowi m. No-

długoletniemu działa-

narodowych i Janowi
Wiceprezydentowi m;

Ponadto przyznano 39
Orderu

Złote, Sre- #

K

■

iilSi

Księgi Honorowej Zasłużonych Ludzi Ziemi Krakowskiej” wpisanych zostało 57 nazwisk.

*■-:■■ -
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ORZEŁ jako symbol wywodzi
się ze starożytności. Po raz

pierwszy pojawia się bodaj
u Babilońezyków, Persów i Hin­
dusów, stanowiąc symbol naj­
większej boskoścl. W mitologii
greckiej orzeł jest ptakiem Zeu­
sa symbolizując geniusz, wiel­
kość, majestat. W starożytnym
Rzymie, jako ptak Jowisza był
symbolem władzy cesarskiej. U-

Krajobrazy
trzech pokoleń

mienił się niezwykle pol­
ski krajobraz. Kiedyś
wielki przemysł trzymał
się kurczowo rrrfhst, cał­

kiem niedawno rozparł się na

wielkich przestrzeniach. Miasta

strzeliły w górę. Wielki archi­
tekt prof. Jerzy Hryniewiecki
poświęcił przemianom polskie­
go krajobrazu piękny esej. Się­
gnijmy do jego zdań.

„Rozświetlił się także
nasz . krajobraz w godzi-

- nach nocnych światłami
całą dobę pracujących za­
kładów przemysłowych,
łunami. wielkich pieców,
pochodniami rafinerii,

światłami sygnalizacyjny­
mi. Dawny wiejski pejzaż
z migającymi tu i ówdzie

ogniskami pastuszków i

nikłymi światełkami o-

kiennymi przechodzi w

, strefę rzewnych wspom­
nień. (...) Skowronki na

niebie są często zadruto-
wane siecią przewodów e-

lektrycznych, pnie ścię­
tych drzew wiejskich peł­
nią służbę słupów z izo­
latorami. Trudno, tak już
musi być".1**)

1) Almanach Polonii, 1972. ż) J.
Chałasiński w „Awansie poko­
lenia”. 8) S, Kozicki „Wielki
ocean”. 4*)B. Gołębiowski „Szan­
se młodości”.

Człowiek bardzo wrażliwy i

przywiązany do starej, fałatow-

skiej wizji dozna w tym mo­
mencie
stiije.
mienia
kazała
centować.

Archeolodzy odtwarzają styl
bycia ludzi z dawnych epok na

podstawie wyglądu ich miesz­
kań. Gdybyśmy nie znali pi­
sma, przyszły badacz na pod­
stawie krajobrazu odczytałby
nasz charakter. Jest w nim
namizm, żywiołowość, jest
siedztwo starego z nowym,
i nieraz niekonsekwencja...
jest w nim życie, autentyczne
1 bogate życie...

M
igdy przedtem w życiu
Polski krajobraz nie
zmieniał się tak szybko,
nie modelowały go na

swój sposób tak liczne rze-

śże Polaków. Ten otaczający
nas krajobraz — zwracamy
nąń uwagę okazjonalnie, od­
świętnie, na co dzień prze­
cież nam towarzyszy - ma

swoje odbicie w innym krajr
obrazie, krajobrazie we­
wnętrznym każdego Polaka.

I w nim są długie, proste
płaszczyzny, są linie przeci­
nające go gwałtownie. Zmia­
ny w naszym wewnętrznym
krajobrazie szły w parze z

przeobrażeniami tego, który
jawi Się. nam z okien samo­
lotu czy pociągu, który po­
dziwiamy wieczorną porą na

skurczu serca. Zaprote-
Nieuchronność

sobie tych przemian
architektowi je zaak-

uświado-

dy-
są-

jest
Ale

■—letnisku, wśród którego óbra- zrewolucjonizowały go w spo-
«amy 'się codziennie. I sób chyba najwidoczniejszy.

Są tacy, którzy mówią: „Skończyło się odkrywanie
Polski. Polski już odkryć nie można. Przejdziesz się AB
i masz Polskę w pigułce”. Są tacy, którzy mówią: „Le­
cisz samolotem, spójrz na dół. Czy zauważyłeś, że pola
nie są już prostokątne, tylko mają zaokrąglone rogi?”
Uwierzysz tym drugim i odkryjesz Polskę. Zaokrąglił te

rogi traktor.!
Albo Wejdź do muzeum, pooglądaj Fałata, Chełmoń­

skiego, wejdź wzrokiem 1 myślą w ich pejzaże. Długie,
proste, płaszczyzny,, przecięte gdzieniegdzie pionowymi
nitkami drzew. Nie ma już takiej Polski, spotkasz ją
może raz w roku, w czas długiej podróży, pociągiem,
wychylając się z okna zwabiony krzykiem: malca, co

zobaczył bociana... £''i;?

Odciska-
■pejzażu

swój we-

z myśli.
miało

do prostych
i ruiny. Tó po-
na siebie wraz

Odbudowy. Od-

we-

latach
doro-

,P»-

Trzy pokolenia dziś doro­
słych ludzi kształtowały nasz

powojenny krajobraz, trzy
pokolenia czerpały z zastane­
go, formowały wg własnych
możliwości i wywierały na

nim swoje piętno,
jąc swój ślad na

formowały zarazem

wnętrzny krajobraz
więdły, ambicji..

ierwsze pokolenie
kilka i kilkanaście lat w

czasach, gdy fałatowska wi­
zja byłą aktualna a woj­

na domalowała
płaszczyzn leje
kolenie wzięło
z ojcami trud

budowywali dla nowego życia.
Jakie ono będzie — głosiły li­
tery „Manifestu” składane w

chełmskiej drukarni przez ze-

cera Zajączkowskiego, dwudzie­
stolatką.

Co komponowało ich

wnętrzny krajobraz? Po

opisali swoje wejście w

słe życie w dziesiątkach
miętników a uczony skwitował

je suchym językiem nauki: ,

„Historia otworzyła przed
nimi wielką szansę; rewo­
lucja socjalna obaliła ba­
riery klasowe, szeroko o-

tworzyła drogi do miast,
do pracy, do wykształce­
nia (...) Idea socjalizm^
miała dla tego pokole­
nia wielką, rewolucyjhą
treść".’)

A rektor wyższej uczelni w

Zielonej Górze powie w rocz­
nicowym wspomnieniu, że kie­
dy zdał maturę, był najwyżej
wykształconym człowiekiem w

całej wsi, kiedy został magi­
strem nie miał tego tytułu nikt
z całej rozgałęzionej rodziny,
a dziś jest w Zielonogórskiem
tylu doktorów co w 1950 r. ma­
gistrów... Krajobraz wewnętrz­
ny następnego pokolenia już o-

swajał się z oczywistością ta­
kich pojęć jak liceum, matu­
ra, studia...

kres odbudowy
wracał
jego
gląd,

przy-
krajobrazowi

naturalny
wygładzał po­

szczerbione płaszczyzny,
kólenia lat pięćdziesiątych

WV-

Po-

To wtedy właśnie zaczęły się
czasy zdecydowanych, piono­
wych elementów w krajobra­
zie, owe lasy kominów i sta­
lowe wieżyce. Industrializacja
— ta siła każdego rozwoju
potrzebowała na tym etapie
postępu, dramatu i bohate­
rów. Pracy prostej, rąk ludz­
kich. I pokolenie Wtedy
wchodzące w życie zrozumia­
ło to. Kosztem innych ambi­
cji poświęciło się femu co

daje efekt natychmiastowy —

mur, komin, tonę, metr.
Budowali Nową Hutę, Kę-

Tychy. Wy-
miastecżek i
się miastem,
wewnętrzny

czy i podobnego o-

,nie„ należy wysu-
wszystkich, także i

uogólniania tak

procesów.” I

dzierzyn, Nowe
rośli z małych
ze wsi, zderzali
swój krajobraz
wzbogacili w jednej chwili o

dramat, patos, konkret. Re­
porter odwiedzający ich wte­
dy kiedy tonęli. w błocie, a

nie stali dumnie z szarfami
na piersiach — napisze:

„Jeśli będziecie myśleli
■kiedyś o Nowej Hucie nie

myślcie o niej jak o eks­
trakcie socjalizmu, jak o

lesie kominów i potędze
wielkich pieców. Myślcie o

Nowej Hucie jako o wiel­
kim oceanie spraw ludz­
kich, do których trzeba
dotrzeć i które trzeba roz­
strzygnąć".’)

Kto wie
strzeżenia
n ąć wobec
tej, prób
skomplikowanych
na pewno będzie poważnym u-

proszczeniem . twierdzenie, . że

następne pokolenie budujących
Polskę Ludową, tych, którzy
teraz zbliżają się do trzydziest­
ki, miało życie łatwiejsze i

prostsze, bo wychowywało się
w zmienionym już krajobrazie.

Fakt — wykształcili.'Się w od­
budowanych i zbudowanych u-

czelniach, nie znają z autopsji
pojęcia wojny — ale miara ich
zadań, pracy jaką mają do wy­
konania jest nie. mniejsza niż
odbudowa czy industrializacja.
Pisze publicysta:

„To nieprawda, że hi­
storia nierówno obdziela
młode pokolenia wielkimi

problemami i szansami

Symbol Polski i polskości

orłem
w herbie

wielkiego czynu, dziejo­
wego dokonania. Prawdą
jest, że obdarza je ina­
czej, innymi problemami
i szansami. Stopień trud­
ności ich rozwiązania i re­
alizacji jest podobny. Za­
wsze może rodzić wielkie

zaangażowanie i Wielkie
ucieczki od odpowiedzial­
nością bohaterów i tchó-

To pokolenie dnia' dzisiejsze­
go chce zmienionemu krajobra­
zowi nadać nowe walory, upo­
rządkować go. Szuka też ładu
w . swoim krajobrazie we­
wnętrznym, zwiększa wymaga­
nia..

N
ad Jeziorem Żarnowiec­
kim w Gdańskiem roz­
poczęto budowę elek­
trowni atomowej. Do

niej, do Huty'
‘

„Katowice”,
kopalni „Jan” odwołają się
ci, którzy ocenią w przyszło­
ści dzisiejsze pokolenje. Bę­
dzie to dobra ocena. Jest
szansa, ogromna szansa, by
krajobraz wewnętrzny tego
pokolenia

'

był' równie bogaty
jak świat, który je otacza.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Orze! przedni Zdj. Wł. Strojny

lżywały orła jako znaku wojsko­
wego legiony rzymskie.

I Początki histdrii orła polskiego
nie doczekały się dotychczas bez­
spornego,- naukowego .wyjaśnienia.
Przyjmuje się niemal powszech­
nie, że' znak orła jako symbol
przyjęto w początkach naszej pań­
stwowości 'z zewnątrz. Pozostaje
jednak, nadal dyskusyjna sprawą
skąd go przyjęto i jaką drogą.

. Do wieku XIII tj. do czasu

Przemysława II i Łokietka, różni
książęta dzielnicowi używali: zna­
ku orła jako znaku. osobistego
(Leszek Biały, Kazimierz Opol-
czyk, Henryk Pobożny, Władysław
Odonic).

W 1295 R. pojawił się ukoro­
nowany orzeł na pieczęci majes­
tatowej Przemysława II z cha­
rakterystycznym napisem w o-

toku „Reddidit ipse Poteno vic-
tricla śigna Polonis" (zwrócił
sam Najwyższy zwycięskie zna­
ki Polakom) tzn. orła i koronę.
Ód czasu Przemysława II i Ło­
kietka, którzy po przeszło dwu-

wiekowej : przerwie odzyskali
tytuł królewski, stał się orze)
godłem państwowym monarchii
polskiej.

Potem np. w okresie rządów
królów elekcyjnych pojawił się
ńa piersi orła herb rodowy króla
1 to przeważnie na najbardziej o-

ficjalnych dokumentach sfragi-
sfycznych, jakimi są pieczęcie
królewskie.

Nowo opracowany zą .Stanisła­
wa - Augusta Poniatowskiego i wzór
klasycystyćznego orła z jabłkiem
1berłem .w . łapach przetrwał
przez okres Księstwa Warszaw­
skiego i Królestwa Polskiego . z

tym,- że w czasie Królestwa u-

mieszczano go na piersi dwugło­
wego, . czarnego orlą ■carskiego.

W okresie porozbiorowym o-

rzeł był nadal symbolem pol­
skości mimo, że formalnie pań­
stwo . polskie przestało istnieć....

HERB złożony z kilku ele-
meritów ’

herbowych pojawił się
po raz pierwszy za czasów Wła­
dysława Jagiełły. Orła, godło
państwa polskiego, zwanego od­
tąd często Koroną (w odróżnie­
niu od Litwy) zaczęto umiesz­
czać na wspólnej tarczy wraz z

Pogonią — herbem Litwy, po­
łączonej wówczas unią perso­
nalną z Polską.

Pierwsze orły bez korony po­
jawiły się na przełomie XVIII
i XIX wieku (jeżeli nie liczyć
książęcych orłów średniowiecz­
nych) pod wpływem idei oświe­
cenia i rewolucji francuskiej.
Órzeł bez korony został np.
wprowadzony przez Edwarda

Dembowskiego w okresie rewo­
lucji krakowskiej w 1846 r.

Po odzyskaniu niepodległości
w 1918 r. używano pierwotnie
orła jako znaku wojskowego i

godła państwowego — bez ko­
rony. Dopiero w roku 1919 w

wyniku konkursu przyjęto po­
nownie wizerunek orła z koro-

wprowadzono Ustawą z dnia 28
lipca wizerunek orła projektu
Kamińskiego wzorowany na or­
le z czasów Stefana Batorego.

W latach 1943—1944 stosowa­
ny był często orzeł wojskowy I
Armii, LWP tzw. „kościuszkow­
ski” (od nazwy I Dywizji), rów­
nież jako godło państwowe. Ó-
czeł ten widnieje na Manifeś­
cie Lipcowym, pieczęcią cb u-

rzędowych i znaczkach poczto­
wych. Rodowód tego orła po­
chodzi z XIX wieku, a jego wir
zerunek opracował artysta Zyg­
munt Vogel z roku 1825, wg
orła z nagrobka Władysława
Hermana w katedrze płockiej.

OD ROKU 1945 zaczęto zwy­
czajowo używać godła wg wzo­
ru 1927 lecz bez korony. Tekst
Konstytucji PRL uchwalony 22.
VII. 1952 r. określił godło Pol­
ski Ludowej zaś dekret Rady
Państwa z 7. XII. 1955 ustalił
Ostatecznie, że godłem Polski
ma być wizerunek „orła białe­
go z głową zwróconą w prawo
i rozwiniętymi skrzydłami oraz

dziobem i szponami złotymi w

czerwonym polu prostokątnej
tarczy o dolnej krawędzi wy­
dłużonej ‘pośrodku”, (as)

Nasze

miejsce
w świecie

■ rodukcja przemysłowa w

Polsce jest obecnie po­
nad 8,5-krotnie większa niż
w 1950 r. i stanowi ok. 2,3
proc, produkcji światowej?
Zapewniło to Polsce miejsce
w pierwszej dziesiątce kra­
jów o największej na świę­
cie dynamice rozwoju prze­
mysłowego.

Jak wynika z oficjalnych
danych ONZ, Polska znalazła
się także w pierwszej dzie­
siątce świata pod względem
wartości produkcji przemy-‘

. słoWej — po USA, ZSRR,
'

RFN,- Japonii, W. Brytanii.
Francji, Włoszech, Kanadzie
i NRD. Dodajmy, że w wy­
twórczości niektórych wyro­
bów lokata Polski jest jesz­
cze wyższa. Dotyczy to

« zwłaszcza węgla kamiennego
(4 miejsce), siarki elemen­
tarnej (3), statków rybac­
kich (2), wagonów towaro­
wych (3), maszyn budowla­
nych i drogowych (8).
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Z żołnierskiej szkatuły

Znaki honoru
Zbiory biblioteczne Uni­

wersytetu Jagielloń­
skiego liczą ponad 2,5 min
woluminów, z lego 1 min
700 tys. posiada Biblioteka
Jagiellońska a pozostałe
znajdują się w bibliote­
kach instytutowych.

Zbiory książek w UJ po­
większają się rocznie o ok.
120 tys. woluminów. Bi-

męstwa i wierności Największa

książnica
Od

zarania dziejów pań­
stwa polskiego Chorągwie
i sztandary —• podobnie

jak godło — stanowiły symbol
wierności, męstwa i honoru.
Sztandar z Wizerunkiem białe­
go orła, który zawsze W he­
raldyce polskiej barwą czerwo­
ną symbolizował ogień, odwa­
gę i waleczność, białą ■«* czy­
stość i niepokalanie, stał się
wspólnym

' znakiem dla wojów
Chrobrego i Krzywoustego, jaz­
dy Żółkiewskiego i żołnierzy
Czarnieckiego, husarii Sobie­
skiego i kosynierów Kościuszki,
legionistów Dąbrowskiego i po­
wstańców Traugutta, Symboli­
zował zawsze „Tę, co nie zgi­
nęła”.

Widzimy go wszędzie tam,
gdzie znajdowali się Polacy —

w kraju i na obczyźnie — i

gdzie podnoszona była sprawa
polska. „Godło, barwy i hyfnń
to symbole, które reprezentują
nasze państwo . "pisał pfot.
Bogusław Leśhodorski — a tak­
że nasze Cechy odrębności 1

tradycje narodowe”.

Tradycyjnie, od najdawniej­
szych czasów żołnierze polscy
składają na sztandar uroczystą
przysięgę — „Być wiernym
Ojczyźnie”. Tak było w histo­
rycznej bitwie pod Grunwal­
dem, w której rycerstwo pol-

skie wystąpiło pod 50 chorąg­
wiami do

przeciwko
chlubnych
znaki 1 proporce husarskie, w

ich poszumie rodziła się owia­
na legendą śliwa rycerstwa
polskiego pod Kircholmem i
kłuszynem, Chocimiem i Wied­
niem. W XVI i XVII wieku
biało - karmazynowe proporce
Wyznaczały szlaki oręża pol­
skiego, siały postrach i grozę
wśród naszych wrogów.

W wieku XVIII chorągwie, i

sztandary utraciły w zasadzie
swoje znaczenie praktyczne ja­
ko znaki bojowO-rozpoznawcze.
Pozostały . jednak symbolem
przynależności do oddziału, je­
go największą relikwią i świę­
tością. Kosynierzy

' Kościuszki
na płacie sztandaru wypisali
piękne hasło Insurekcji „Żywią
y bronią” mówiące o chłopach
żywicielach i ^brońcach Rze­
czypospolitej,

W okresie powstania' listopa­
dowego. Sejm ustala jednolitą
biało-czerwoną barwę narodo­
wą, pod którą winni
Się Polacy w

ojczyzny. Jest
| prawomocny,
i palskićh barw
i bowiązujących
Iszego.

walnęj rozprawy
Krzyżakom, Do

tradycji przeszły

łączyć
walce o wolność
to pierwszy akt
który dotyczy
narodowych, o-

dó dnia dżisiej-

ht-W najcięższych chwilach
Łlerowskiej niewoli barwy bia­
ło-czerwone stanowiły symbol
hartu ducha, były znakiem

bojowym walczącego narodu. W
końcowym etapie najokrutniej­
szej z wojen biło się pod biało?
czerwonymi sztandarami 609

tyfc. polskich żołnierzy, Poko­
naną we wrześniu 1939 r., wy­
krwawiona w Czasie okupacji
Polska uczestniczyła w bitew­
nym finale wielkiej wojny ja-
k& UKtąea się siła. Maj lffi r.

*- maj zwycięstwa — zakwitł
nad Berlinem czerwonymi i

biało-czerwonymi sztandarami.

Krakowa

(B.W.)

blśoteka Jagiellońska
trzymuje książki kilku dro­
gami: wszystkie polskie
wydawnictwa przekazują
jej obowiązkowo po je~
dnym egzemplarzu każdej
pozycji, biblioteka zakupu­
je książki, otrzymuje tytu­
łem wymiany a także w

formie darów.

Np. w roku ubiegłym
zbiory BJ wzbogaciły się o

11 tys. woluminów podaro­
wanych jej przez instytucje
i osoby prywatne.

Z krakowskiej szkoły

Niedziela XI

^plejada znakomitości

polskiego aktorstwa
gog tych: niezwykłych, jeszcze

nie uładżonych, ale na

swój sposób romantycz­
nych lat wybierzmy zja­

wisko, które trwa Właściwie de
dziś. To zjawisko nazwałabym,
W . Wielkitw jskróałe^—^g^aitoiw-
śkim aktorstwem. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że od chwili
Wyzwolenia Kraków był. i Jeśt*'
miastefń „hodującym” i dostar­
czającym polskiej scenie
stów znakomitych. .1

arty-

TRZY MIESIĄCE
I TRZY STUDIA

Jedyne, zupełnie . niezniszczo­
ne, duże polskie miasto sta­
ło się po wojnie Mekką 1U-

mihafzy naszej kultury. Nie

tylko azylem — miejscem, gdżie
po latach przymusowego ogra­
niczenia aktywności mogli w

końcu działać, realizować swe

plaSy, tworzyć. W ciągu trzech
miesięcy powstają W Krakowie

trzy instytucje kulturalne, ó4-

Mapisał był kiedyś w

„Twórczości" Andrzej
Kijowski kilka "

złyeh
słów pod adresem prozy Ta­
deusza Nowaka — że jako
nadmiernie upoetyżowana
nie ma szans na przetrwa­
nie, na poważne świadectwo
naszych czasów. Ze ta szcze­
gólna poetycko-prozatorska
hybryda, usiłując Obie sto­
ki łapać za ogon, gubi war­
tości jednej i drugiej odnogi
literatury: udośławnia, ba-
nalizuje ulotne, kruche pięk­
no metafor — i jednocześnie
odziera „nagą” prostotę pro­
zy z konkretu, faktu, „na-
maealności’‘. Poeżja, wedle

tej koncepcji, to literatura

niezobowiązująca społecznie,
jej język z natury rzeczy
jest dowolnie Wybierany
przez twórcę, podobnie in­
terpretacja realnej rzeczywi­
stości; nie znająca, granicy
między faktami a fantazją.
Proza — odwrotnie — speł­
nia rolę swoistego notatnika
epoki, będzie o tyle Ważna,
o ile zaświadczy prawdziwie
o świećie realnym, dosłow­
nym, z jego wydarzeniami
wielkimi i małymi, z ująw-
nięniem zarówno prżemian
ustroju, jak cen mięsa, ja­
rzyn, biletów tramwajo­
wych. Ale warunek jest ta­
ki: żeby właśnie nie „ucie­
kała” w poezję, żeby nie za-

słaniała się przed brudem
! świata eżystością i pięknem

słów.

Co masz na myśli ?

Pożegnanie
dzieciństwa

Oczywiście wiele z powyż­
szych stwierdzeń to tylko
wnioski wyciągnięte . z »Uge-

'

. j świetny
mi może za

nich, Uśiłb-

doprdwadźić
z jego myśli,
one w tym

do

stii Kijowskiego;
krytyk miałby
złe niektóre z

wałem jednak
do końca parę
a że mogą się
kształcie okazać trudne
Utrzymania, biorę za to tyl­
ko część odpowiedzialności.

Odmawiając Nowakowi je­
go praży nie brał wszakże
Kijowski pod uwagę jedne­
go, bardzo chyba ważnego
aspektu każdej twórczości
literackiej." że Zarówno poe­
zja, jak „upoetyżowana pro­
za” zaświadczają prawdę o

epoce o tyle, o ile mówią
prawdę o ich autorach. Czy­
tając Nowaka dowiemy się
więcej o duchowych i inte­
lektualnych przemianach w

mentalności powojennego
chłopa polskiego niż z wielu
„realistycznych” powieści i
dokumentów (jeśli takowe —

z niewielkimi wyjątkami —»

w ogóle się znajdą). Wpro­
wadzając do Swoich książek

całą chłopską, wiejską mito­
logię i mistykę, fantazję i

słowną stylizację, jest w tym
właśnie najprawdziwszy: bo
to jego, Nowaka, świat wy­
obraźni, bo to jego — Nótoa-
feoulp jężpk, który tyleż id-
chował ż wiejsfcości, ćó sam

autor — wspomnienie, tęs­
knoty, mity dzieciństwa.

jest to proża pisana przez
„byłego” Chłopa, który nie

Uddję, że na cO dzień nadął
posługuje się gwarą, ze my­
śli jak jego kmiótkowie-bo-

hatorowie, że wieś iłsspółcae-
snu ż jej problemami jest
nadal jego jedynym żywio­
łem. Za taką właśnie sztucz­
ność, kokieteryjne stylizacje
ftd własne poćhódżenie, na

tę dawno porzuconą =» z

własnego wyboru — eftiop-
skbść .siermiężną i gnojną
rzucał na niektórych pisarzy
w swoich przedwojennych
recenzjach anatemy Witold
Gombrowicz. Nowak nie U-

daje, że mógłby napisać
■„realiityg»nąi' powieść o wsi

polskiej, ale mu się me ehee,
bo woli łechtać czytelników

Gdy sięgamy do niezbyt zresztą licznych, wspomnień dotyczących dwu pierwszych po­
wojennych lat Krakowa Odnosimy nieodparte wrażenie, że był to prawdziwy złoty okres
krakowskiej kultufy. , ,

Jeśli bóWiem szukać źródeł i początków jakże licznych osiągnięć kulturalnych miasta W

całym powojennym 30-Ieciu, to szukać ich trzeba właśnie w tamtych dniach, w, tamtych
» ludziach. Czas ten nie jfest dość odległy, aby znaleźć świadectwo w naukowych Opracowa­

niach, na tyle jednak daleki, aby niejedno ta tarło się w pamięci, zawieruszyło, ćżekaHS
swych kronikarzy. Czeka na nich przede wszystkim okres odradzania się instytucji kultural­
nych, okres niezwykle żywiołowego i burzliwego tworzenia notvej kultury.YihirtÓ chyba
zająć się owym czasem, tym bardziej, że miał on niepowtarzalny urok, że wszystko co wów­
czas działo się W Krakowie działo się w atmosferze, której po prostu można zazdrościć lii-
dziom, którym danym było przeżyć te pierwsze, piękne powojenne lata.

grywające niezwykłą rolę w od­
budowie polskiego życia teatral­
nego. W marcu Jerzy Ronard
Bujański, pierwszy dyrektor
Teatru Starego tworzy przy nim
Studio aktorskie. W kwietniu

powstaje Studio dramatyczne
Iwo Galla, które znajduje lokal

przy uli Warszawskiej 5, W rtia-

jii Karol Frycz uruchamia Stu­
dio aktdfśkie przy Teatrze im.

Słowackiego.

Trzy szkoły — trzy legendy,
nazwiska, znakomitych . pedago­
gów, nazwiska znakomitych
uczniów, początki krakowskiej
P"\VST — szkoły, która - przez
następne lata, aż dó dziś miała
kontynuować chliiibńe tradycje
tych trzech aktorskich pepinier.

POCŹET wspaniałych

i krytyków pięknościami
-fro.z poetyckich, .. Rzeczywi­
ście, jego poezja i proza, są
do siebie bardzo podobne,
niemal identyczne, Ale to

dbwodzi szczególnej spójno­
ści wyobraźni, jej specyfiki,
spośobu óąpny i opiśil świa­
ta. Mitologizacja przeszłości,
dżieCmStWa,'

'

wś~żechóbeińa
w prozie Nowakowej, rna

przecież uzasadnienie dodat- •

kowe w psychologii: rze­
czywiście każdy z nas

mitólogiżuje przeszłość.;,'
Nie Wiem pbZ'a tym, Czy

'

TUdeUSż NoWak i Kijowskie-*;
mu, i mnie nie zrobi niedłu­
go kawału najlepszego:.. .pi-p
śżąc właśnie „prawdziwą,
realistyczną11 powieść z na­
szej wSpółćżeśftdścń Bo 0-

statnią książką,; właśnie ćó

wydaną, zatytułowaną „tłwu-
naStu”, przekroczył ża-
czurbwanp krąg prżedwojen-

'

negó dZłeCińśtwd, takie błi-
. ŚnHOwej Stylistyki. AkcjajCj

'■lobźj/ się w latach t.jłultu Jó-

zefa Wissarionowieża, koń- '

Czy tym, jak dwunastu przy­
jaciół ż jednej wśi do staje
się na studia w Krakowie. .’
Coraz Cieplej, córdz bliżej,
ladą. rok ćhłópcy skończą
studia, pójdą do pracy, jeden
Zostanie pisarzem... Ćhćlał-
bpm, żeby ten kawał udał
śię Nowakowi.

TADEUSZ NYCZEK

DÓ piCfWsżej w Odrodzonej
Polśće sełłoły aktorskiej
— Studia przy Teatrze

starym zgłosiło się 499 kandy­
datów! Członkowie komisji
kWalifiltaCyjhych tak wspomi­
nają pifećWszy „egżataih wstęp­
ny”': ,,Bj/łem W. komisji W pa­
rze z Andrzejem PronasżkO —-

pisie Tadeusz KUDLIŃSKI —■
ocenialiśmy wyniki jak intti —•

łiit oko, a jdk Się okaZhło wedle

trafnie. Gdyż z tego naboru mo­
żna by dziś wymienić niejedną
ż aktorskich . ZndkómitbśCi., Dla
prżykłtldU: TadeiłSź ■tiomnicki,
Adam Mularczyk, Halina Miko­
łajska, Andrzej ŚZczepkowski,
dtahiśłdw’ żheźyk, Mknitn Qe-
bUlśkz,' AWńa ŁułbślawSkd, Wik­
tor Sądecki, Mart'a stebnieka.
Ze scenografów: Ali Bunsch,
Andrzej Cybulski, Tadeusz
Kf^iłor, Kazimierz, Mikulski,-. ż
ręZ^orówi irewa B&bei, Kry-
styńa SkUSZanka, Zofia, Weis-
sówna”;

W Studio przy Teatrze irii. Sło­
wackiego rozpoczynali swe ar­
tystyczne kariefy ©Ustaw tłó-
loubek, Haliną GryglasżeWslła,
Aleksandra śląska, Tadeusz

Bartosik, Jerzy Nowak.
W zajęciach Studia iwo Gaiła

uczestniczyli m. in. Maciej Ma­
ciejewski, Wanda LaskóWska,
Barbara, kraffiówna, Henryk
Tomaszewski, Renata Kósso-
budzka, Mieczysław Górkiewicż,
Bronisław Pawlik, kazimierz

Dejmek.

TEATR OTWARTY

Tadeusz Nowak. Dwuna­
stu. Wyd. Lit., Kraków 1974.

Ważne jeśt jednak to,
młodzi, Utalentowani

W Krakowie wiedzę, ale

mogli próbować swych sił na

scenie. Tak się bowiem składa,

że
ać-

tyśei nie tylko zdobywali
też

że krakowskie teatry, jak chy­
ba żadne inne w Polsce, zawsze

otwarte były dla młodych a-

deptów sztuki, stwarzały im
możliwości dobrego startu,
wręcz na nich stawiały, .piaic-
go może właśnie tU, W Krako­
wie byliśmy świadkami naro­
dzin niejednego wielkiego ta­
jeniu aktorskiego. ÓczyWiśćie
działo się tak dlatego, źó nie za­
przepaszczono dorobku pierw­
szych szkół aktorskich, że w Cią­
gu kolejnych lat krakowska
BWŚT zdobyła sobie Wyjątkową
pozycję,

O szkole najlepiej świadczą
ueżniowife. Przytoczę tu ich, nie­
pełną Oeżywiśeie listę — te ny-
źwiska wystawiają najlepsze
świadectwo tej uczelni: Antoni
Słodiński, Jerzy Jarocki, Jerzy
Gelihski; Zbigniew Cybulski,
Leszek Herdegen, Bogumił Ko­
biela, Kalina Jędrusik, Izabela
OląZewska, Jerzy Grotowski, Zo­
fia Kucówiia, Irena Jun, Ewa
Wawrzoń, Antofii Pszoniak,
Wojciech Zięthrski, Anna Pole- -

riy, Marek Walczewski, Maciej
Prus, Jerźy Binczycki, Maria
Komorowska, EWa KrZyżewska,
Teresa' - Budzisz-Krzyżanowska,
Kfyśtyna Mikołajewska, Jan
NoWicki, Anna Seniuk, Paweł
Galia, Ewa Demarezyk, Olgierd
Łukaszewicz, Wojeieełi Psze-
niak, Krzysztof Jasiński, Jerzy
Trfela, Grażyna Barszczewska i

Wielu, wielu innych stanowią-
dych czołówkę polskiego aktor­
stwa,

1AŁ i satysfakcja

fiefaz
ze sporym żalem mó­

wimy u tym, £e najlepsi
nasi afei<tf!zy,! , rćlyśerży,

sbeńbgfafbwie emigrują t Kra>
itowa. Nieraz rzeczywiście na­
prawdę żai. ż drtjgiej jednak
stfófty Ł_ cicha dukla, £e Wła-
śnie tu rozpbczynali swe karie­
ry, że właśnie tó miasto byió
przez prawie 39 lal i jeśt nadal

„wylęgarnią” wielkich arty­
stycznych OsoboWaśći. Jest to
satysfakcja, której chyba mbś-
na nam zazdrościć.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK
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tycia czasów, gdyż
była leczoną pShi-
to nasze ulubione

mającą świadczyć

„slmonę”,
,-,żifytóWąóą
W śżezypib-

„tópitelieą”. jednak ktoś
:o spisuje, utrWall,

uwieczniaj

to „Simona, to „liula-hop
siadłyśmy na dwóch „jam­
nikach”, każda z filiżanką
kawy w ręce, ściszyłam,
telewizor i spojrzałam na

nowe buciki starej znajomej,
— Wiesz- — powiedziałam Oez

żadnej złośliwości — przypomi­
nają mi rok 46, może siódmy,
drewniak, koturń i te rzemyki.
Zanim zdążyła odpowiedzieć, że

nie pamięta
jako dziecko
cyliną (było
powiedzenie,
o młodym wieku), zagadnęłam:

— W czym powitałaś wolność?
— Jak Searlett z „Przeminęło

ż wiatrem” — w filćBihożielóńej
aksamitnej kurtce ze starej
portiery, takiej trzyćwierćio-
wej, nie portierze lecz kurtce,
dodała.

— Ja też w ciemnozielonym,
ufarbowanym kocu. Ciepły był,

przfedwójefifiy, służył mi przeż
ładfiy<ch kilka lht. Na ftoghfch —

ocżyWiśćie kapcte, prawdziwe,
góralskie, przemakały przy każ­
dej odwilży, na głowie konaL

niarka. Urodne to nie było, ale
kto zwracał Uwagę da urodę.
Ważniejszy był fihleb, ta ćwiart­
ka ćiefhńćfjó, gliflthstógó, ż ta­
kim triumfem przynośżóhó dó
domu przez każdego pracujące-.
6°-,’ . .

'

. . .

| czyniłam duży skok w eza-
V■sie. ,

’

— Wiesi ha przestrzeni
lat z bucików najbardziej po­
dobały mi się szpilki, łióga naj­
zgrabniej • wyglądała, -choć cho­
dzenie w nich po krakowskich
brukach było nie lada wyczy­
nem.

— Nigdy nie nosiłam szpilek
— odrzekła moja przyjaciółka.
Przepadałam za truńaniakami i
do dziś chętnie kupuję pantofle
w tym stylu.

■■— No tak, -truiiiniaki najle-

Drzewa

pu-
parfcu. Żawareie

uprawnia do po-
go RUHtnąććgO,

części jego oWo-

do wynajęcia
T\ waj młodzi mieszkańcy
U Kalifornii stworzyli no­

wą „plactUyfcę usługowłł” —

Służby Wfjndjrtiii tirzew.
W zaieżftóśct ad wymfmowu-
ftę9&‘ ołHŚfctU, Opłata fbćirla
wahd Się, w gratiićaćh 25—
150 dólUrdu).

Za sumę tę rribSńa wyńa-
jąi drzewo, rosnące w

blicznym
iraniakeji
djilóiania
■ibieranią
8ótW, uiśpinSłila śię na &ałę-
iie i urżądzdiiid pikników w

eieiiłti korony. W idtriten za

ta dUetłatocd btaeza drze-
'U>8 Spieką, dba a nie, pigs
Zęghttje, chroni grzćd zfiiii-
esdniem,

Czy żnajdzie się Wielu ehęt-
fiydh db itzwbrcia transakcji
— pokaże przyszłoSi. (

piej pasowały do bombek, a ja
z kolei — choć z przyjemnością
patrzyłam ną bombki, specjal­
nie te na sztywnych halkach,
zawsze wołałam styl „ha wo­
rek”, Na „H”, nie znosiłam na­
tomiast stylu ńa „A”.

— Okropnie pędzisz przez la­
ta, przecież coś tam jeszcze by-

. to po drodże. Styl na ruską
dzieweczkę i na julifette GireSB,!
bo przecież pojawiły sif) już
„małe SżhfBe”. Ten r&syjśki
sposób hóśżćnia ćhUśtćk ńa głd*
Wę był bardzo praktyczny 1
przetrwał długie lata. Ciepły i

twarzowy. I fryzura nie niszczy­
ła się-. Żataz, jśk tb czesałyśmy
się W trzydżićstdlećiu?

»“ ^apałftięt&lam
„koński ogon”,
świnkę”, „piorun
fek”, fto a Potem
Ale my tu Cały czas o kobie­
tach, a przecież Byli takźć tnęż-
ćzyżhi. To ohl neśiłi ttyzhry a

la „kaćży supeł”, a te ich dsa-
letskie wdżińhka, ta ftrtkia Biki-
hiarska. Nie wiadomo było czy
śię śmiać i-zy płakać. Na szczę­
ście nie trWśłb tó zbyt długb.

— Wiesz, rżekla przyjaciółka
rtiedównO z&ów Oglądałam

m „Żakhżhhe piosćńk!’’, ileż
to melodii przewinęło się przez
te lata. Którą typujesz ha pio-
Senkę 30-lecia?

— „Ptaszka” — to była dla
brnie najpiękniejsza piosenka,
wraz z „Kukułeczką” śpiewał
ją cały świat. Ale także te w

rodzaju „Pójdę na stare mia­
sto”, „Wio koniku’’, zresztą w

każdym roku było kilka War­
tych zapa.nłiętżnia, Nawśt Zyl-
śka zć SWSiffi „SżeWCżykiehi”
cży- „ptótfusiem’’. - jesn zaś ma*
Wa o ptbSehk&fćC 30-lecia to dla
rńnie póżośtahie hlą twa De­
marczyk i jej „Grandę walse
brillante” do słów Tuwima.

Zawsze, od noWa bób! Włażenie.
TB ftie tb fco prżćfn&dhć kiedyS
„Kasztany” ćży „Źaćhódhi
Wiatr”, po których śladu . nie
zostało. Tak jak po módtiych
kiedyś Zabawach w rodzaju
j.hula-hop” ezy „kiik-kłak” 1
Im podbbnyeh,

— Nó właśnie, w 68. ffiyteiiy
ślę wlafeiwić baWili przez tę
trzydzieści lat? Cośmy tańczyli?
Swinga, bóugi*wo'ogi, rócka,
cha-cha, madisona, charlestona...

=» Wites®, Wydoje ml się, Że
w pierwszym okńeśie pó WSjńib
umieliśmy się ftapfawdę Wspa­
niale bBWtć. Do dziś dnia W?p&-
ntifthm zabawy ńa placu 5W.
Ducha czy placu Sżczepańskim.
ffi^ak, to byt świat w zupełnie

I innym stylu, Do ślubu przy*
chodziło sję nieraz wpro-śt

póćząlku lat 60-tych budowy Huty irrt. Lehirth. InżymĆr
w tfaSBlć ilżgidniania harmonogramu robót ż inżynierami

już zdjęcie archiwalne
Ryszard Geyer (jflćłWsźy' i ,i>faWe|) ..

--------

_

.-

t. Franczakiem i M. Jelsakowem — ekspertem radzieckim oraz St» Grżywaćżem.
4dj. 6. LINK

z budowy, czasem w kufajkach
i zabłoconych po cholewy gu­
miakach. bo już budowało się
Nową Hutę i chętnie dawało
się wszystkim dó Zrozumienia,
że jfest się budowniczym,
murarzach śpiewała cała

ska, wszystkie oczy były
nich zwrócone. A ileż to dowci­
pów powstało na ich temat?

Sżkćda, że hikt zapewne łiie
zadał sobie trudu, aby historię
iyeh trzydziestu lat, nie tę
przez duże „N’’, lećz tę Utkaną
z codziennych, najzwyklejszych
spraw, spisać i na wieczną rze­
czy pamiątkę przechować, by
młodsze pokolenia wiedziały ja­
kie to były zabawy, zwyczaje
i obyczaje w owe lata.

Amoże
i

wszystko
umocni

Wspomina budowniczy Huty im. Lenina

■m był'' ehyba:■■ K P31^Fd?łei gorący­
mi Ciężki i abtiććWtiŚg-

cy. Warunki bytowe
ha budowie ćo najmniej tru4-
dne. Przenikliwy WSzędzie
Weiskająćy się pył '■** gdy sur-

ćhe, . a gdy padało błbtb
WleWało s_ię ai ChbtóWy bu­
tów. Brak kiosków z żywno­
ścią, stołówka wptawdżle dh«-
ża, ale tylko jedna, W dódatku

po- półudniu JUż niććzyńna,
łiothlfe robotnicze W barakach
*. przepełnione, jtihaćy, ,-,81118*
ba P'olsee“ zakwitóróWahl pod
namiotami. W dodatku w kie-
rbWhićtWie bUŚbWy jpfźbżyWa*
llśmy wielkie, ciągłe zdehfer-
WSWahfe. Wiązało się ,óń&’ ż

pefmaneńtnyfti riieWykónywia-
nietft miesięcznych zadań. W
konsekwencji — łiie było jpfe-
mii-. A br&k ftremii, sthn&*
więcej Żftaćzh^ Cżęść Wyfihgfb-
dzeftlą,' jpSWóaóWał USieSSM

Ma

Gorące <nt, gdy burfotóalg% iltitę im. Tj/lfea
dni? Byto ich Mele, bar&zo -Mele, iprzeehb&żiłti Ho tygodnie,
niekiedy W długie miesiące, które ndtn budowniczym
Kómbiiiatu wydawały si^ IcówCzas tak krótkie, nawet zu

krótkie-M ■
Doc. dr Inż. RYSZARD GEYER dziś pracownik ńartkb-

Wy Ibstytdtu Organizacji, Zarządzania I Ekonomiki Erże-
ihysłu Budowlanego a przez prawie 12 lat dyrektor tech-
niczny Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Leńina ««• podchodzi do okna, zapada długa cisza...

na inhe, premiowane, budó^,
ŃA1pi^ci£ NEHWÓW do*

prowadzało wręcz dó niezwy­
kłych nawet śytuaćji. Tak ńa
przykład pamiętam odprawę
kierowników zarządów budu*

jących poszczególne wydziały
huty, na której ówczesny na­
czelny dyrektor budowy mgr
inż. W. Wirśki wróciwszy
świeżo z Warszawy, gdzió w

Ministerstwie Budownictwa
Przemysłowego, był rugany
za kolejne hiówykoftanie. pła-

x,x

hu miesięcznego. Zmęczony
I solidnie podenerwowany »

rugał ż kolei swoich najbliż­
szych wśpółpracoWililłóW.

I Właśnie Wtedy, zamiast zwy­
czajnej, w takieh razach szarpa­
niny słownej, cała ta gromado
zahartowanych-, twardyeh ludzi
— różźaliła się.

„Pan to ma dobrze — mówili
dó Wis kiegb — 'wprawdzie musi

Się Pan nasłdchać od kierownic4
twa, ale może Pan sobie to odbić
na nas. A co my mamy zrobić?
Przecież Wie Pan dobrze, że łnf

cheemy tę hutę zbudować. Alś

my nie możemy już swoich
Współpracowników 1' jłbawłbdi
ńyćh rugać, My im mUsimy Wy»
zbaczać fżećżÓWe, konkretne i
realne zadania, określać potrzeb­
ne do wykonania tyeb zadań
środki i te środki miisitńy dać
rih buddwę. Samyłfi „bófiiikiWa1
,ńićrń''‘ więcej rbhóly Się hib żVo-
Bi. Nie trzeba Więc haś p&ga1-
niae-, a trzeba pómóc,!” • Ód sło­
wa do słowa — ku \własnemd

-wielkiemu żdziwieniu — rozżali*
II się wszyscy do fez.

CO Mas JEDNAK trzymało
na. tej budowie? Myślę, że td
samo eó nie pozwalało nam o=

puścić jej i później w hastęp-
nyeh, irthjnźh jdź, lećż takżć
bardżb trildhyęh i&taCh. §Wia4
dóftlość Beźpć^redhieeo, o§&biŁ
stego, skuteezńege udziału W

realizacji imponującego dzieła.
Świadomość przeżywania
WlBlkłej brżygódy zWiążbrtej z

beżdśt&nńyrfi Wyśił*
kiem, z ciągłą Walką ,,ż prże-
clwnośeiami i Wielkim napięć
eiem woli i nerwów. Ta budo*
wa dzihłdła ha flas jak narko­
tyk — ćźęsto też rrlóWiliśłny
d fiifej '... hdśżyśz. Cddzlbhhie
od nowa poznawaliśmy 'ufke*

kający smak trafńych Hśóyzjl,
sluśźńych rbżwiążan skUth&ż*

nych metod działania, które

Manifestu
Trzy jubileusze obchodzi w

br. Ćzlowiek, który 30 lat
temu składał drukiem pierw­
szy tekst Manifestu PKWN.
50 rok życia, 35-lecie pracy w

drukażstwib 1 oczywiście 30-
lecie jego pracy przy Manifeś­
cie. ‘

Mijające Ińta urealniły W
praktyce słowa tekstu — mó*
wi dziś wspominając warunki,
w jakich powstawał ten his­
toryczny druk. Niewielka dru-
kdrenka chełmska „?!wlńrćia-
Blo” ńie była przygotóWatiii
do edycji plakatów nie. po­
siadała odpowiednich zesta­
wów czcionek, papieru, ma­
szynę drukarską uruchamia­
no ręcznie.

Pamiętam -» mówi — jak
byłem Wzthszóńy-, kiedy na-

stępńego dnia słuchałem me­
go tekżtU, który Odćzytywa-
no na zgromadzeniu społe­
czeństwa miasta. Manifest
PKWN — mówi Zajączkowski

- azp* ,oHi
. Miał

ćaiegó
Stwb-

— wycisnął trwały ślad
tylko na życiu kraju,
swój wpływ na życie i

Społeczeństwa, któremu
___

rzył perspektywy awansu.

Spośród czwórki dzieci tyl­
ko jeden syn poszedł w śla­
dy ojca podejmując pracę w

chełmskiej drukarni. Składa

druki, afisze, ogłoszenia o 66-'
dziennym ż-yciu SWCgo miasta,
Z którym Się związał ha State.
Miasta, które swym . burzli-
wym powojennym rozwojem
zdynamizowało teł życie jego
mieszkańców. Miasta, które
W nłarżeniach chćiaiby widzieć

jćsżćżó bardziej żieibńe l róż-
budowane. Starszy syn,, zdobył
oficerskie szlify. Dwie młod­
sze córki chodzą jeszcze do
szkoły.

ŚMaÓa

*

tftuśitelłgftiy sami wymyślać, ń-

jiracoWać i dopracować-. Każde
działafńe byld ftowatorskie,
tym ciekawsze i łyrfl bardziej
frapujące, 'że pózbawióhś
Ayżóffcśw-. Ale z goćżątku rów-
nie ćżęśto a może 1 częściej
IpbźMWliśffty gcjrzki smak
AiÓKbSlbetehćjl, feBŻbilftSśSis
fiofażek.

Wielką naszą sympaiię zdobył
W tym czasie radziecki eskpert,
dbradca Ministerstwa Przemysło­
wego Budownictwa oraz dyrek- j
cji bUdbwy H-iL — ińż, M. De-

łfiateów-. Jedyny Wówczas na na­
szej bud 'Wie cżl Wiek, który ta­
ką łititę już budbwał.

Kiedyś zfihfzył się ha budowie
Stalowni przykry ińdydeht Je- ,

den ź nasżjżćh ihźyńierÓw — ńie
ź tych ffiłódych i ńi&doś'wiadćż&-

tiyćn, ale Właśnie- „fep“ — kle-
H>wńik budowy SiagażyńŚW {ftń-
tferiałoW Sypkich, ńie dopatrzył
betonowania fundamentów. Sza­
lunek zrobioftó hleśżcżelfty, k bś-
tónu wyciekło mleczko, został
żwir i po rozszalowąniu pokaza­
ły się tżw. raki. Brakoróbstwo. ’

Grdtfiióńtt, zapowiadano san­
kcje kafńfe w razie gdyby to

się jekżbze "rriihfo powtórzyć.
Każdy .feto ż&btóćńł głos óćtói-
ńał się i potępiał. Wtedy to
T sekretarz Kw Jerzy Pryma
powiedział: „Ale myśmy jesz-
cze dotąd nie usłyszeli co sądzi
ó tym żdarzóhiu towarzysz
Oemakow". Wszyscy zamilkli,
d Demakew odparł: -,,Ńo eóż,
trzeba te fundamenty zator-
kretować i będą służyć. Życzę,
żeby nie; było większych kło­
potów od łfego“-. I taka właśnie

spokojna deeyżja potrafiła z

miejsca rozładować sytuację.
NIEJEDEN jeszcze raz sta­

rtą! przed nami podobny ptób-
lem Chociażby wtedy, gdyś-
lhy... Ale móżb dójmy już Spo­
kój wspomnieniom, jeszcze
ttoćhę, a Zachęci, to mnie dó
napisania pamiętnika ż gorą­
cych dni i śytuaćji — widzia­
nych okiem osoby zwanej dy­
rektorem technicznym. A zre­
sztą może jednak byłoby to
ciekawe?!

Zańbtbwftlhi

DANUTA PAWŁOWSKA
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Uroczystość nad Rabą

zakończyli lot

Bu­
nt 2,

Ro-
kra-

B otrzymali słowa wszyscy

zaangażowani w wielkim
procesie budowy nowych,

wodociągów dla Krakowa, prze­
kazując je do rozruchu; techno­
logicznego na 18 miesięcy przed
ierihinem. Przypomnijhiy, iż

projekt nowych wodociągów po­
wstał w Biurze Projektów Bu­
downictwa Komunalnego, gene­
ralne wykonawstwo powierzono
„Hydrobudowie-2”, z któtą
współdziałały inne przedsiębior­
stwa specjalistyczne, na czele z

Krak. Przedsiębiorstwem
downictwa Przemysłowego
Krak. Przedsiębiorstwem
bót Inżynieryjnych oraz

kowskim „7
tromontażem”. Funkcję . inwe­
stora pełnił przyszły użytkow­
nik, a mianowicie MPWiK o-

raz DIM-II.

W związku z zakończeniem

prac, na nowe ujęcie wody na

Rabie przybyli: wiceminister

gospodarki
'

terenowej i ochro­
ny środowiska —f Z. Drozd, I se-

,Instalem” i „Elek- "nastąpiło jej uroczyste urucho-

Przypominamy:

Polska

i Świat

VIII — Wizyta w

premiera ? W RL J.

IX — Obrady zwo-

z inicjatywy Polski,

xn — Oficjalna wi-
Polsce premiera Ju-

Dżęmala Bijedićą.
XII -- I sekretarz

Edward Gierek
wizytę

23—28 VII — Oficjalna wi­
zyta przyjaźni delegacji Par­
tii Pracujących Wietnamu i
rządu DRW z prerńierem
Pham Van Dongiem w Pol­
sce. *

9—11
Polsce
Focka.

4—13
łanej
międzynarodowej konferencji
dyplomatycznej państw bał­
tyckich w Gdańsku. Podpi­
sano konwencję o rybołów­
stwie- i ochronie żywych za­
sobów Morza Bałtyckiego.

3 XI — W. odpowiedzi na

propozycję sekretarza gene­
ralnego ONZ, Biuro Politycz­
ne KC PZPR i rząd PRL

podjęły decyzję o skierowa­
niu jednostki Wojska Polskie­
go do Doraźnych Sił Zbroj­
nych NZ na Bliskim Wscho­
dzie (UNEF), które rozdzieli­
ły wojska egipskie i izrael­
skie;

12—16 XI — Oficjalna wi­
zyta w Polsce delegacji par-
tyjno-rządowej Ludowej Re­
publiki Bułgarii zł sekreta­
rzem KC BPK i przewodni­
czącym Rady Państwa LRB
Todorem Ziwkowem.

19—22 XI — Oficjalna wi­
zyta I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka w Belgii,
Podpisano „Deklarację o roz­
woju przyjaznych stosunków
i Współpracy” oraz „Układ
wieloletni o rozwoju współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej, naukowej i'' technicz­
nej”.

10—13

żyta w

gosławii
17—19

KC PZPR

złożył. przyjacielską
w Moskwie.

1974 r.

2—3 1 — Przyjacielska wi­
zyta w Polsce przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD
Horśta Sindermanna.

7—11 II — Oficjalna wizyta
w Polsce delegacji rządowej
Libii pod kierownictwem

premiera LRA mjr Abd aś-
Salam Dżalluda.
umowę
darćzej

‘

nej.
11—14

żyta w

tyjno-rżądowej CSRS z se­
kretarzem generalnym KC
KPCz Gustavem Husakiem.

1—4 IV — Oficjalna wizyta
w Polsce premiera rządu
Szwecji Olofą Palriie.

4 VI — Siły' obserwacyjne
ONZ z udziałem jednostek
Wojska Polskiego rozpoczęły
obsadzanie Wzgórz Gólan,
rozdzielając wojska izrael­
skie i syryjskie.
(23 bm. c.d. Nauka i Kultura)

Podpisano
o współpracy gospo-
i naukowo-tecłiriicz-

III — Oficjalną wj-
Polsce delegacji par-

kretarz KW . PZPR w Krako­
wie — J. Klasa, .prezydent m.

Krakowa — J. Pękala, II se­
kretarz KW, przewodniczący
RN m. Krakowa A. Czyż,
wicewojewoda krakowski — J.
Wróblewski. Meldunek o goto­
wości urządzeń do pełnego,
kompleksowego rozruchu złożył
dyr. nacz. „Hydrobudowv-2”
mgr inż. W. Seierańśki. Na­
stępnie . w pobliskiej- stacji
pomp, gdzie /dyżur pełnił kie­
rownik ujęcia, ż sekcji rozru­
chu.i
cznego
biorstwa

rializacji — J. Janiszewski

nadzoru . technologi-
Miejskiego Przedsię-

Wodociągów i Ka-

mienie. Aktu tego dokonał I se­
kretarz KW — J. Klasa.

Goście w towarzystwie bu­
downiczych udali się następnie
do zakładu uzdatniania wody,
gdzie I sekretarz KW' — J.
Klasa, prezydent m. Krakowa
— J. Pękala złożyłj : serdeczne

podziękowania wszystkim, któ­
rzy- przyczynili się do powsta­
nia tej życiowej inwestycji dla
miasta. Wiceminister Z. Drozd
podkreślił, iż otrzymuje ono

najpiękniejszy i najnowocze­
śniejszy obiekt gospodarki ko­
munalnej w kraju, p najnowo­
cześniejszych rozwiązaniach te­
chnicznych i technologicznych,
mogący służyć za wzór dla

projektowania, realizowania i

wyposażania innych tego typu
iiwestycji.

Najbardziej zasłużonym
‘ I’uff

dziom, którzy przyczynili się do

realizacji nowych wodociągów,
przyznane zostały . wysokie od­
znaczenia państwowe. Krzyże

Jak pracują,
urzędy pocztowe?

W dniach 20—22 lipea-.czynne bę­
dą w Krakowie urzędy pdęztowo-
telekomunikacyjne:

20 lipea — ul, Wielopole 2.
(godz, 10—17), ul.' Lubicz 4 (godz.
9—16). W gpdz.< 8-^15; '‘dii./'Zą--:
mojskiego . 3».. ;18. ..vStyęz.iiią^45j , ul.-
pkólną 4, | o§. .:;. WHlpywję... 28,<4-- O8* •

Urocze — Nowa | Huta, jKoresipon-
de-ncja, telegramy i przesyłki eks­
presowe doręczane będą w całym
Krakowie, < ...

21 lipea, — czynne będą pla­
cówki pocztowe ,w. godz.
Wielopole 2, Dębowa 21, żąnioj-
skiegó 3, B-ronówioką 1Ó2, Swoszo­
wice; Okólna 4. W godz. 9—19: os.

Willowe 28 — • Nowa - Huta. Całą
dobę ul. Lubicz 4 i os* ;Urocze rr-

Nówą. Huta ; dla służby, telekomu-
nikacyj nęj, przyj mowania prze­
syłek listowych, wpłat i wypłat
PKO.

22 lipea — czynne będą
ców-ki pocztowe: ul. Lubicz
os. Urocze — Nowa Huta

pla-
41-
dla

służby telekomunikaćyj nej, przyj-' ■
nio.wania: przesyłek listowych
wpłat i wypłat PKO., i

adzwyęzajnę posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa Or­
ganizacji Narodów Zjed­

noczonych odbywają się tylkonoczonych odbywają się tylko
g w sytu&ćjach wyjątkowych:
K kiedy istnieje realne „ zagrodę-

nie pokbj,u światowego, spowo­
dowane napaścią jednego pań­
stwa na drugie. Ostatni zamach
stanu ną Cyprze można by od

uznać za sprawę we- •

wnętrzńą tego kraju, i wtedy
Radzie Bezpieczeństwa nic do
tego,. Niestety, tak nię było, ?
zamach nosi wszelkie cechy in­
terwencji ż zewnątrz. ‘ Miał
więc wszelkie '

podstawy dele­
gat Cypru przy ONZ, Zenon
Rosides, kiedy wezwał Radę
Bezpieczeństwa do podjęcia
pilnych kroków w celu przer­
wania ognia i przywrócenia
porządku na wyspie oraz za­
pewnienia „niezawisłości i tery­
torialnej integralności . Cypru”*
Rada oczywiście się zebrała,

' ale nic nie postanowiła, jako
że jej członkowie — jak to o-

świadczyli w czasie debaty —

nie mają jeszcze pełnego ro­
zeznania w sytuacji. ?

Sprawy mają się zaś nastę­
pująco: w miniony poniedzia­
łek ,we wczesnych godzinach
rannych cypryjskie rozgłośnie
radiowe zameldowały się swo­
im słuchaczom jako „Radio
Helleńskiej Republiki Cypru”,
p.o; czym; z miejsca rozpoczęły
nadawanie marszów wojsko­
wych.

W tym. samym czasie na uli­
cach Nikozji trwała już strzela- t

nina, słychać było odgłosy wy-

jg bied/

O wnętrV

I
i

I

Kawalerskie Orderu Odrodzenia

Polśkiy otrzymali:' M. Bronieki,
J. Chamuczyński, K. Chmura,
inż. L. Gutwiński, A. Kleszcz,
inż. Z. Lempart, L. Stabrawa,
H. Szerszeń. Wręczono ponadto
licznym pracownikom Złote,
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi, jak też Odznaki „Za
Pracę Społeczną dla m. Krako­
wa”.

Specjalne li-sty gratulacyjne
za szczególne zasługi ód mini­
stra gospodarki terenowej i o-

chrony środowiska wręczone
zostały dyr. nacz. Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunal­
nego mgr inż. B. Śliwie oraz

dyr.
mgr inż. W. Ścierańskiemu,

Po okresie rozruchu, zgodnie
z dalszymi zobowiązaniami rea­
lizatorów nowych wodociągów,
pierwsza woda z Raby (przy­
stosowana do użycia) ma zna­
leźć się w

'

sieci; miejskiej' juz
we wrześniu br. (bp)

nacz. „HydrObudowy-2
”

BANK ŁUBZKIEM

2 5 i 27 hm. kolejne wycieczki
Wnosząc swój udział do Ban­

ku Ludzkich Serc, Wydział Kul­
tury Fizycznej i Turystyki U-

rzędu m. Krakowa wspólnie z

Przedsięb. „Wawel-Tourist” —

zorganizowały przedwczoraj
pierwszą zapowiedzianą przez nas

bezpłatną wycieczkę do ' Ojco­
wa ;i Pieskowej Skały dla i n-

dywidua1nych rencistów
i emerytów. Z uczestnikami

wycieczki pojechała, również
bezinteresownie, pilotka BPiT

„Almatur” p. Aleksandra Krzy-
myk.

Naszych starszych wiekiem
Czytelników Informujemy, że 25

lipea (czwartek) odbędzie się
3-godzinny objazd otwartym
autokarem po Krakowie, a 27
lipea, w sobotę — druga wy­
cieczka do Ojcowa i Pieskowej.
Sk ały. Zbiórka w dniach wy-
jazduo godzi 9 na parkingu,
pl. Szczepański, przy autoka­
rze z napisem „Wawel-Tourist”.

Bloczki, upoważniające chęt­
nych do — również bezpłatnego
-—uczestniczenia w obu impre­
zach, wydawane będą w biu­
rze „ Wa wel-Touristu” (Rynek
Gł. Sukiennice) dnia 23 bm.
(wtorek) począwszy od godz. 12.
W autokarze do Ojcowa jest 59
miejsc, autokar Obwożący po
Krakowie dysponuje 41 miej­
scami i tyle Właśnie osób bę­
dzie mogło w wycieczkach u-

czestniczyć.
O sierpniowych wycieczkach

dla rencistów i emerytów na-

piszemy w najbliższym czasie.

niedzieli...

z

buchów. Gwardia Narodowa,
dowodzona przez 650 oficerów
greckich, przejęła władzę; Na­
stąpiło to w równe dwa ty­
godnie po tym, gdy prezydent
Makarios zażądał od Aten
zwolnienia ze służby w cypryj­
skiej Gwardii Narodowej 6Ó0
Oficerów greckich, współpra­
cujących z nielegalną organi­
zacją wywrotową „EOKA-B”,
zmierzającą do obalenia rządu
cypryjskiego. Organizacja ta
stworżońa została przez przy­
wódcę partyzanckiego, George,
Grivasa, który od zarania nie-

patrzy na Cypr
podleglości Cypru dążył do po­
łączenia wyspy z Grecją. W

styczniu Grivas co prawda
zmarl, ale pozostali jego sym­
patycy i organizacja, wspiera­
na przez Grecję. „ Jej ostoją
było właśnie owych 650 ofice­
rów, których zwolnienia do­
magał się Makarlos. Odpowie­
dzią na to jego żądanie był
pucz wojskowych. Przejęli oni
władzę, aby — jak oświadczyli
— zapobiec wojnie domowej.
Tymczasem wojnie tej nie za­
pobiegli, ale ją wywołali.

W tej sytuacji rząd radziecki
uznał Za stosowne wydąć , spe­
cjalne oświadczenie, w którym
stwierdza, iż „wszystkie pań-

Goście uczestniczący w oddaniu do eksploatacji rozbudowanych
obiektów i urządzeń walcowni slabinga HiL wespół z budowni­

czymi i hutnikami zwiedzają nową inwestycję.
Fot. LECH KŁECZEK

Dzięki rozbudowie obiektów i urządzeń
poważnie wzrosły możliwości produkcyine

walcowni slabinga Huty im. Lenina
Frzed

2 laty podjęto w Hu-
■ cie im. Lenina II etap bli­

dowy walcowni slabinga.
Proces teń obej mował budowę1
kilku dużych hal, o nowoczes­
nych rozwiązaniach konstruk­
cyjnych Jórąź montaż dwu kó-

lęjńyeh (obok siedmiu/juz ist­
niejących) pieców wgłębnych,
jak też obiektów gospodarkie-
nergetycznej, wodnej i trans­
portowej.

ickiegp i
fwraca się na

trasę Swoszowice — Borek Fał. —

Łagiewniki, zmieniając numer li­
nii na 161

— wydłuża się linię pospieszną
„D” z Łagiewnik do Borku
z Kleparza do Krowodrzy

— likwiduje się linię 140
— uruchamia się linię 144

trasie: Krowodrza Krowoder­
skich Zuchów — Makowskiego —

Stachiewicza — Wrocławska —

Mazowiecka — al. Inwalidów —

Czarnowiejska — Szujskiego .

— wydłuża się linię 130 z Dwor­
ca^ Gl. ulicami
■Waryńskiego —

kowska — pl.
rzyńca.

! — przydziela ; , _ __ _____

do obsługi linii' 134 '

. -7 wydłuża się linie traw. 8 i 11
,z Łagiewnik do Borku Fał.

Więc doprowadzić tylko dó po­
działu wyspy na turecką i gre­
cką, lub wręcz do nowej jej
kolonizacji.

Tak czy inaczej, aktualna

sytuacja na Cyprze, za którą
zgodnie wszyscy obarczają od­
powiedzialnością rząd grecki,
stanowi poważne zagrożenie
dla międzynarodowego pokoju ’

i bezpieczeństwa. Można się
zatem spodziewać, iż Rada

Bezpieczeństwa podejmie w

końcu odpowiednią rezolucję,
potwierdzającą legalizm rządu
prezydenta Makariosa oraz su­
werenność i integralność tery­
torialną Cypru. Ostatecznie na

wyspie znajdują się od 1964
roku żołnierze w niebieskich
hełmach (2190) i policjanci (153)
skierowani tam przez ONZ.

Stanowią oni siłę, z którą po­
winni się liczyć nie tylko re­
belianci, ale także i ci, którzy
ich popierają,

Wydarzenią cypryjskie to je­
szcze jeden przyczynek do.
spraw związanych z Europej­
ską Konferencją Bezpieczeń­
stwa i Współpracy. Być może

gdyby już istniał odpowiedni
dokument gwarantujący wszy­
stkim państwom europejskim
pełną niezawisłość i integral­
ność terytorialną,, potwierdza­
jący istniejący stan rzeczy ha

naszym kontynencie — Grecja
nie ważyłaby się wspierać mo­
ralnie ani też materialnie pu­
czu cypryjskiej Gwardii Naro­
dowej. (m-iz)

Generalnym realizatorem był.
,,Budostal-2”, z którym współ­
pracowały krakowski „Mosto­
stal”,
taż”,\?
wiele
Całość

być gotowa z końcem grudnia
br. Załogi zadeklarowały skró­
cenie tego terminu do 20 wrześ­
nią br.. Następnie padło nowe

zobowiązanie: Sfinalizowania bu­
dowy i rozpoczęcia^ eksploatacji^
jednego z nowych pieców wgłę­
bnych przed Lipcowym Świę­
tem.

I oto. wczoraj w godzinach

nowohucki „Eiektrómon-
,,Piece Przemysłowe” i

innych przedsiębiorstw,
przedsięwzięcia miała

u „.Uwsga gl

radiosłuchacze!
• ROZGŁOŚNIA KRA-

KOWSKA Polskiego Radia
nada dziś tj.- 20 lipea o godz.
20.30 ną fali średniej 249 me­
trów oraz na fali. ultrakrót­
kiej, 68.75 MHz specjalną
audycję dla uczestników, lip­
cowych ognisk, zatytułowa­
ną „Pieśń, o ziemi0 naszej” w

opracowaniu Wiesława Moli­
ka i reżyserii Romany Bo-
browskiej. Nadany w ponie­
działek 22 lipea o godz. 8.35

„Poranek literacko-muzycz-
ny” będzie kroniką XXX-le-
oia.

stwa, którym drogie są pokój
i wolność narodów, powinny
podnieść swój głos w obronie

prawowitego rządu Cypru z.

prezydentem Makariosem na

czele, opowiedzieć się za nie-

zwłocznym zaprzestaniem ob­
cej ingerencji wojskowej w

wewnętrzne sprawy Cypru. Ja­
ko pierwszy krok — sugeruje
.oświadczenie — należy nie-

zwlocznje spowodować wyda­
lenie Z'Cypru całego greckiego
personelu wojskowego”? i

Co czeka Cypr? Walki na

wyśpię wskazują, że zwolenni­
cy prezydenta Makariosa nie
mają zamiaru- kapitulować.
Jest mocno wątpliwe, by za­
mach stanu mógł doprowadzić
do formalnego -przyłączenia

wyspy do Grecji. I to z kilku
powodów, a między, innymi
choćby tylko z racji groźby
konfliktu pomiędzy Turcją j
Grecją, które to państwa —

jak wiadomo — są członkami
jednej i tej samej organizacji
wojskowej znanej światu

kryptonimem NATO.

Rządy ;,Hellenów” (tak
zywają siebie przywódcy
bellanokiej Gwardii), mogą

pod

na-

re»

.,:do soboty

popołudniowych Olbrzymia su­
wnica kleszczowa podała pier­
wsze wielkie stalowe wlewki
do. głębokiego pieca, opalanego
potężnymi palnikami gazowymi.
;Po pełnym załadowaniu piec,
w którym temperatura sięgnę­
ła 1,3 tys, st. C, został zamknię­
ty. Proces, nagrzewania wlewek
trwa 18 godzin. Tak więc, gdy
nasi Czytelnicy otrzymują dzi­
siejszy numer „Echa” wlewki

Oddanie zakopianki
i wiaduktu w Opatkowicach

22 lipea br. o godz. 8 zostanie
oddana do ruchu kołowego ulica
Zakopiańska i wiadukt drogowy
w Opatkowicach. W. związku z o-

twarćiem ul. Zakopiańskiej wpro­
wadza się następujące zmiany w

komunikacji tramwajowej i auto­
busowej:

— likwiduje się linię autobusową
lir 180

— linię 135 ze Zbydniowic i 101
z Soboniowic kieruje się przez ul.
Zakopiańską ^lo Matecznegb

— stracę’ linii steraca -Się cafię--
sowo do Borku -F;'

' ‘

X-O11.

oraz

na

Westerplatte —

Stradom — Kra-
Wolnica — Waw-

się drugi autobus

I
i

I

Kosmonauci Paweł Popowicz
i Jurij Artiuchin wylądowali w

wyznaczonym rejonie ZSRR,, w

pobliżu miasta Dżezkazganu w

Kazachstanie. 15-dóbowy "pros
gram badań na pokładzie: stacji
naukowej „Salut-3

” został cał­
kowicie wykonany. Po operacji
rozłączenia statek kosmiczny
„Sojuz-14” i stacja „Salut-3”
kontynuowały lot oddzielnie, po
czym „Sojuz" wylądował. Steró-
warfa automatycznie stacja 'kon­
tynuuje lot. Stan zdrowia kos­
monautów jest dobry.

z nowo oddanego pieca wędru­
ją już, na walcarkę. Po przewal­
cowaniu w postaci'slabów (płas­
kich kęsisk) odejdą do dalszej
przeróbki. Realizacja II etapu
budowy walcowni slabinga umo­
żliwi w efekcie zwiększenie pro­
dukcji -stali, na którą czeka wie­
le gałęzi naszej gospodarki, a

przede wszystkim budownictwo
mieszkaniowe i przemysłowe,
motoryzacja, Stocznie, fabryki
metalowe.

W uroczystości załadowania

nowego pieca pierwszym wsa­
dem uczestniczył I sekretarz
KW PZPR — Józef Klasa. Mel­
dunek o przedterminowym Wy-,
konaniu zadania złożył
nacz. „Budostalu-2” mgr
Ślusarek.

dyr.
inż. Z.

Dzięki przyspieszeniu
nania II etapu budowy
wni slabinga HiL nasza

darka uzyska dodatkową pro­
dukcję ó wartości 1,3 mld ił.

(bp)

wyko-
walco-
gospo- •

I
ip®rb|urdfor^y

udzielają wyjaśnień
W związku ze stosowaniem usta­

wy o amnestii z dn. 16 lipea 1976
r. wyjaśnień i informacji udzielać
będą prokuratorzy w budynku
Prokuratury Wojewódzkiej, Kra­
ków ul. Mosiężnicza 2 w godz. *1
8—15.15 — w pokoju 402 teł. 259-60 i
wewn. 314 s w godz. - 15.15—18 w

pok. 339 teł. 537-19. Ponadto wszel­
kimi Informacjami dotyczącymi
stosowania wspomnianej ustawy
służyć będą
wszystkich
dzielnic oraz prokuraturach po­
wiatowych.

prokuratorzy
prokuraturach

w-

dla

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 18 lipea

1974 r. zmarł

prof. dr Ignacy Zarębski
członek Prezydium .1 prze­
wodniczący Rady Naukowej
Zarządu Wojewódzkiego To­
warzystwa Wiedzy Pow­
szechnej w Krakowie, czło­
nek Rady Naukowej ZG
TWP, wieloletni działacz na­
szego Towarzystwa, , wyróż­
niony Złotą Odznaką TWP
„Zasłużony Popularyzator

Wiedzy”.
PREZYDIUM ZG TWP

PREZYDIUM
I PRACOWNICY ZW TWP

W KRAKOWIE

WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prasa — Książka — Ruch”,
.ul. Wlślna.3, Nr Indeksu 35006.

DRUK: Prasowe zakłady gra­
ficzne RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul, Wielopole i.

najdroższy Mąż, Ojciec i
Dziadziuś, po długięj . cho- <

robie zmarł w Krakowie
dnia 18 lipea 1974 r., W

: wieku 64 lat.

Pogrzeb odbędzie • się we
'

wtorek 23 lipea o godz.
14.30, na cmentarzu Podgór­
skim o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębo­
kim żalu,

żona, synowie, synowe,
wnuki i rodzina

1-f-3 — 6
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W LIPCOWE
w starym nowym Krakowie

i nasz region krakow-

Fragment odnowionych fasad
zabytkowych kamienic;. (to . ul.

Grodzkiej.
Fot. J. Rubiś

Urodziny PRL

Kino w Pasażu Bielaka

swój
miana:

I

Jeszcze nigdy nie oddano na­
raz do użytku w naszym kraju
tylu poważnych inwestycji, je­
szcze nigdy bilans osiągnięć
nie wypadł tak znakomicie jak
obecnie.

Także

Osiedle XXXIecia PRL
Wczoraj krowoderskie osiedle

(na zdjęciu) przeżywało
wielki dzień — nadania
Osiedla XXX-lecia PRL. Z tej
okazji przybyło tu wielu hono­
rowych gości. Witali ich gospo­
darze dzielnicy Krowodrza, Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Krowo­
drza? oraz mieszkańcy.

Całe popołudnie przebiegało
pod znakiem licznych imprez
kulturalnych i rozrywkowych. Z.

Widowiskiem . folklorystycznym
— w reżyserii Grażyny Ma-

liszewskiej-Hęrzig — opar-,
tym na obrzędach towarzyszą- ;

cych wprowadzaniu mieszkań­
ców do nowo wybudowanych
domów, Wystąpił Teatr Regional­
ny. Lajkonik oprowadzał gości
po osiedlu; Odbył się koncert ży­
czeń zadedykowany budowni­
czym osiedla. Wystąpiły, zespoły
muzyczne, młodzieżowe, folklo­
rystyczne.

W godzinach wieczornych. —

zapłonęło wielkie ognisko. Uro­
cze piosenki i przyśpiewki'
„Szmelćpaki” gorąco Oklaskiwała
zebrana widownia. Podczas zaba­
wy tanecznej grał zespół' mło­
dzieżowy „Rynek Główny 7”.

ii

Z OKAZJI XXX-LECIA
PRL w całym regionie kra­
kowskim odbywają się spot­
kania z ludźmi dobrej robo­
ty, akademie; wieczornice.
Dziś — w sobotę o godz. 12
złożone zostaną wieńce pod
pomnikiem Lenina w Nowej
Hucie, ńa Grobie Nieznanego
Żołnierza i grobach żołnie­
rzy radzieckich pod Barba­
kanem. Kwiaty znajdą się
też na wszystkich miejscach
upamiętnionych martyrologią
Polaków podczas okupacji.

ŚWIĘTO

W samym centrum Krakowa,
w Pasażu Bielaka, otwarto wczo­
raj, nowe kino, najmniejsze

’

w

mieście i w województwie* Może
ono pomieścić ‘68 osób i jest
czynne w godz. 10—24 . Niestety,
jednak nie będzie ^asąż” - vki-
nem —- jak wcześniej zapewnia­
no — działającym non-stop. Zło­
żyło' się ńa
m,. in. zmniejszenie wielkóśći ’s^-

li, brak bocznego wyjścia (obec­
nie pod ekranem), niezastosowa­
nie systemu sygnalizującego w

W Muzeum Lenina

Trzydziestolecie Polski: Lu­
dowej- w fotografiach, plan­
szach, wykresach — obraz na­
szego rozwoju i dorobku w tym
okresie — przedstawia otwarta

wczoraj w Muzeum Lenina

stawa, zawierająca, wiele

formacji, posiadająca duże
lory poznawcze. Sposób w

zaprojektowano wystawą ;
wia, że będzie mogła
łatwością służyć celom

towym.
Na otwarcie wystawy

m. in. 11 sekretarz KW PZPR
w Krakowie Andrzej Czyż, a

także wicekonsul Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie
Jurij Ryndin.

wy-
in-

wa-

juki
spra-

ona z

aświa-

przybył

kasie o .'wolnych miejscach na

sali itp. liiimip ito kino, w Pasa-,
żu Bielaka posiada bardzo przy­
tulną salkę wygodne fotele i

sprawną wentylację nawiewno-
wywiewną.

'

W godzinach 10—-13 proponuje
ślę" tutaj widzotfi,*co: 1 gotfźihę,
filmy krótkometrażowę; w godz.
14;-17 . Jakże itójftdgine.jsrograin
dla dzie.ń (aktualnie * tlimy . z

serii Bolek i Lolek) ód godz.
18—24, co 2 godz., pełnometrażo­
we filmy dla dorosłych — „Poże­
gnanie z filmem”.-^ ostatniamo-

ż-liwość oglądnięcia filmów scho­
dzących z ekranów.

Patronat repertuarowy nad ki­
nem objęła Centrala Rozpowsze­
chniania Filmów W. Krakowie —

jedno przedsiębiorstwo, działają­
ce od' 1 lipcabr., po połączeniu
CFO „Filmos” i- CWF. Należy
podkreślić również, iż jest to je­
dno z najtańszych kin w mieście,
kat. III — ceny biletów 2, 3, 4
zł! Prowadzi tę placówkę Spółdz.
Pracy Usług Kinowych i Arty­
stycznych „Filmotechnika” w

Krakowie —' wejścia do kina z

Rynku Gł. nr 9 i ul. Stolarskiej
nr 5. (ja)

ski godnie czci Lipcowe Święto.
I narn przybyło , Sporo wspa­
niałych inwestycji, dosłownie
w każdej dziedzinie życia. Nie
sposób wyftiienić w tym miej­
scu wszystkich. Pisaliśmy zre­
sztą szczegółowo o każdej z

nich. Trudno także ‘stwierdzić,
które'. są, najważniejsze.'

Oto zóstaje oddane do spo­
łecznego użytku ujęcie wody
na rzece Rabie — likwidujące
^wieloletnie problemy miesz­
kańców Krakowa w tej dzie­
dzin ie.Novza arteria od Ronda
Kotlarskiego do ul/“Bohaterów

Stalingradu, rozładuje na pew­
no kję.Ęoty llfNpikacyjnps m

tym feyonie.e&e żmoaernizówa-
ną i ' unowocześniona zako­
pianka, będzie mogła nareszcie
sprostać wymogom stawianym
przed tego typu drogą.

Najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa — Nowej Hucie przybyła
szkoła muzyczna, park Wypo­
czynkowy w os. Tysiąclecia i
przekazana do użytku przed
planowanym terminem Walco­
wnia Zimnej Blachy nr 2 w

Hucie-im. Lenina.:
W nowej pięknej szacie wita

Lipcowe Święto krakowskie
Stare Miasto. Odświeżonym
kamienicom przy Drodze ,Kró­
lewskiej przywrócono ich daw­
ny urok i urodę. Zajaśniały też
w całej krasie w blasku orygi­
nalnej iluminacji Krakowskie
Planty. '(bog)

30 czerwonych róż

dla rówieśniczki PRL
W krakowskich Zakładach U-

rządzeń Przemysłowych „Po­
lon” odbyło ?się wręczenie za­
służonym pracownikom odzna­
czeń państwowych. Dyrektor
Zakładów, mgr inż. M. Słaby
został odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski, inż. H. Barciewicz o-

trzymał Złoty Krzyż Zasługi a

J. Cuber — Srebrny Krzyż Za­
sługi. 23 pracowników
czono Medalami
Polski Ludowej.

Szczególnie miłym
uroczystości było
rówieśniczce Polski

pani Marii Szlifińskiej, wiązan-
1 ki 30 czerwonych róż. Pani Ma­

ria urodziła się 22 lipća 1944
roku. W Zakładzie pracuje ód 9
lat na stanowisku sekretarki.

odzna-
XXX-lecia

akcentem

wręczenie
Ludowej,

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
*115.45 w salt kina „Kultu­

ra” Rynek Gł. 27 -Klub Seniora
przy kdk organizuje, z okazji
Lipcowego Święta akademię dla
swoich członków, rodzin i sympa­
tyków. w części artystycznej wy­
świetlony zostanie film fabularny
pt. „Jezioro osobliwości”,

•’ Na Lipcowe Święto poszczegól­
ne dzielnice Krakowa przygoto­
wały wiele atrakcyjnych imprez:

ŚRÓDMIEŚCIE 20 bm. o godz.
19 na Wałach Wiślanyęli na Dą^
biu (k. obeliska pomordowanych
mieszkańców Dąbia) rózpocziiie
się uroczyste ognisko, podczas
którego nastąpi wręczenie odzna­
czeń, składanie wieńców, koncert
oraz występy? zespołów i aktorów.
Podobne ognisko w tym samym
dn& o tej śamej porze odbędzie
się na os. Wieczysta.

KROWODRZA. 22 bm. na Blo-
niach odbędzie się pokaz Kra­
kowskiego iZubu Jazuy Korniej,
biegi przełajowe i wiele imprez
sportowych. W Mydlnikach, Ol­
szanicy, Tonia ch Ui Witkowicach
— festyny ludowe.

PODGÓRZE. 20 lipca Na Krze­
mionkach k. TV odbędzie się o godz.
18.30 ognisko z udziałem zespo­
łów MDK i Szmelćpaki.

21 bm. o zmroku na os* Podwa­
welskim i Kozłówce - filmy fab.

22 bm. na obu tych osiedlach
również projekcje filmowe, a po«-
za tym o godz. 16 w Parku Bed­
narskiego występy artystyczne
zaś / na stadionie KŚ Borek za­
wody sportowe i imprezy roz­
rywkowe. O godz. 18 rozpoczyna­
ją się wieczorki taneczne, zaś o

19 filmy fabularne w klubach
„Kabla”, ODK Przewóz, Tęcza,
w Kurdwanowie, Rybitwaćti, Ko-

strzu, Skotnikach i .Tyńcu*
NOWA HUTA. W dniach 20—22 .

VII. w godz. 17—21 na os. Złota
Jesień i Nad Zalewem — wystę­
py zespołów muzycznych i or­
kiestr. 22. VII. godz. 20 — projek­
cje filmów, a o 20.30 ogniska lip­
cowe w osiedlach Nowej Huty.

Tylko kupować

Już dawno krakowskie Planty
i Mały Rynek nie cieszyły się taką
frekwencją jak od wczoraj. A

wszystko, :■za sprawą kiermaszu,
na którym można kupić wszystko,
co w naszym regionie Wytwarza
się najlepszego. O rozmacliu, z

jakim ta handlowa impreza zosta­
ła w tym roku zorganizowana,
niech świadczy : fakt, iż sprzedaż
prowadzi 800 doskonale zaopatrzo­
nych kiosków, nie licząc dwustu
stoisk na placu Szczepańskim,
gdzie mieści się część wystawowa.

Trudno już dzisiaj powiedzieć,

cieszy największym zain.
teresowaniem kupujących i zwie­
dzających, bowiem wszędzie wi­
dzieliśmy bardzo długie kolejki,
bez względu na to czy sprze­
dawano w. stoisku 1 ’

czy konserwy rybne,
słowem potrzebna i
imprezą: duże brawa
inicjatora — Komitetu Wojewódz­
kiego w Krakowie; słowa uznania
dla całego sztabu .łudzi,, którzy ją
przygotowali. (l-k>

Sobota I
11.10 Pan Wołodyjowski — film ,

fab. poi. , .13.40 Święto młodości. .

14.40 Żołnierze żelaznych szlaków. ’

15.10 kronika. 15.40 Progrśsm ak?;
’

tualńy. 15.45 Transm. ze spotkania
'

przyjaźni w Katowicach. 18 Kon- •

cert z okazji otwarcia Portu Pół-. ,

nocnego. 19.20 Dobranoc. 10.30 Mo­
nitor. : 20.35 Z serii ,,Droga” film
poi..211 .40 Dziennik. 22.05 Studio.
0.30 Program , na niedzielę.

Sobota II
15.30 Program dnia. 15.35 Gra

Ewa BUkojemska1 fortep. 16 Kon- r L.

fro-ńtacje czasu — progr. publicyśt.
16.30 Stviat, obyczaje, polityka. 17
Transm. z mistrzostw Polski w

lekkoatletyce. 18.40 Mała encyklo­
pedia zwierząt — film fr. 19.20 Do­
branoc. 1-9.30 Monitor. 20.35 Melodie ;
świata. 21.40 Współczesną Poezją
Polska. 22 .10 Jan Kochanowski w .

Czarnym Lesie — opera komiczna /
K. Kurpińskiego wg Niemcewicza. ’

23.10 Program na niedzielę.
Niedziela I

8.30 Program dnia. 8.3-5 „Muzyka
w Paczkowie”. 9.25 Trańsmiśja z

uróczysteg-o posiedzenia Sejmu
PRL. '12 Bezpośrednia transmisja *

z parady żaglowców; — Operacją
żagiel 74. 13' .‘ .Niedzielny koncert
promenad owy. 14 Dla dzieci: „Kie- •

dy byliśmy mali” — film poi. 14.25
Losowanie Toto-Lotka. 14 .35 „po
wiemy o sobie”. 15.55 Droga do
srebrnego medalu. 16.45 Klub sześ­
ciu, kontynentów- 17 .25 „Uszczel- -■
ka” film z serii: Najważniejszy .

dzień w życiu. W.30 Dziennik. 19.15
Klechdy polskie. 19.30 Koncert ga­
lowy z okazji XXX-lecia PRL.
21.30 Teatr Rozrywki — Gozdawa .

i Stępień: Wodewil warszawski, x

23.00 Dziennik. 23.30 Program na

poniedziałek;
Niedziela II

15.15 Program dnia. 15.20 Repor-
taż. 15.50 Ekran wspomnień ; —

'

Album Polski. 18.30 Dziennik. 19.30
Koncert.. Galowy -z .Teatru .Wiel­
kiego. 21 .30 Muzyka polskiego re- ■
nesansu i baroku. 22 Program na

poniedziałek.
Poniedziałek I

8:55 Program dnia. 9 „Żołnierska
rzecz”' konbert Ork. Centr. Zesp.
Artyst. WP, 9.55 Defiladą wojsko­
wa i manifestacj;a młodzieży. 12.35
Ludzie z plakatów. 12 .45 W starym :

kinie: Dodek po wojnie. 13.45 Dla .

dzieci: filmy' ź Bolkiem i Lolkiem. 'r
14.15 Polska w oczach przyjaciół. :

14.55 Operacja żagiel -74 repor.
15.25 Uroczyste otwarcie Igrzysk . :

Młodzieży. 18.15 Kwiaty Polskie.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. .

20.30 Teatr TV Sprawa polska';.,'
1944”; gez-. i‘il. 22 .05 „Z najlepszymi -

.

życzeniami”. 23.20 Infor. Magazyn
Sport. 23.50 Program ną wtorek.

Poniedziałek II.

15.50 Program dnia. 15.55 Polska
w Lublinie ,, Zapis arie \w pamięci”.
16.40 Piosenka z podwórka. 17 .20 :

Ekran wspomnień: Rzeczpospolita
‘

babska film fab. poi. 19A5 Do- -’

branoc. 1-9.30 Dziennik. 20.30 Koń-•
cert na 7Ó7 ulic —film rózrywk.
TYP. 21 .20 Żywoty pań sławnych

'

— Bellisima. 22.30 Program na

wtorek.

słodycze,
Jednym

udana
dla Jej

Fot. LECH KŁECZEK

Rozmowy przy herbacie *

2 IIU rnuwii n , nwwinTr-ww,n-,w-rmHmw ri.KW.

Wfti nirinw dnm na

W
skali ogólnopolskiej przygotowuje się raport o stanie

estetyki naszych miast. Równocześnie opracowany jest
status Miejskiego Plastyka. Dotąd

z czasem wszystkie miasta będą
styka.

— Także i dlatego, że skoń­
czył się etap, w którym cho­
dziło przede wszystkim, o

wzniesienie jak największej
liczby nowych domów — mó­
wi Główny Plastyk m. Krako­
wa mgr JERZY NAPIERACZ
— a więc, mniej uwagi zwra­
cało się na ich estetykę w

szerokim tego słowa znacze­
niu. Obecnie, nie tracąc z po­
la widzenia szybkiego przyro­
stu mieszkań, rzecz także w

tym, aby dążyć do czegoś
więcej: do wszechstronnego,
pięknego kształtowania nowo

powstającego środowiska czło­
wieka. Do celowej,, przemyśla­
nej jego aranżacji. Oczywiście^
w minionym okresie powsta­
ło wiele ciekawych, atrakcyj­
nych rozwiązań urbanistycz­
nych i architektonicznych, któ­
re w naszym mieście — mym
zdaniem
nie niektóre zespoły osiedlowe
Nowej Huty,

'

-.
- -

lecia, os.

Trzeba wzbogacać i kontynuo­
wać ten dorobek.

— W tym względzie ar-

powołano ich 19,
miały swego Głównego Pla-

Sobota
Chlr. Trynitąrska 11, Urolog.

Grzegórzecka 18, Ląryngol. Koper*
nika 23a, Neurolog. Kobierzyn,
Chir. dziec. Prądnicką 35/37, Óku-
list. WitkoWice. Pogot. Ratunk. : ■
Siemiradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania 4 przewozy: 380-50^
Podgórze' 625-50, .657-57, Grzegórzki;
209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (16-^22),
Straż Poż. D8, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 .(7—22, niedź. ■
11—15), Zakopane 27-97, N. Targ
29-42, N. Sącz 208-25, Tarnów 39-96
(codz. 7—16, niedz. 11—15), Infor­
macja o Usługach, Mały Rynek . 5
tel. 565 -88, 228-56, Nowa Hutą:
Pogot. MO tel/ 4.11-11, Pogot. Rąr
tunk. 422-22, Straż Poż. 433-33,

’

Dyżur pediatr. dla Nowej Hut^r:
Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagr. 222^48, kraj".
238-80 dó 85, 595-15, Informacja ko­
dowa tel. 413-54- (dla N. Huty)
203-22, 203-42,. 584^23, 230-19,. Mili-'

cyjny Telefon .Zaufania 21(5-41 całą
dobę. 262-33 (8—16), Krak. ToW.
Świadomego Macierzyństwa Po­
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13 tel. 578-08 czynna ćodz.
9—18.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Urolog.

Grzegórzecka 18. Ląryngol. Koper­
nika 23a, Neurolog. Nowa Huta os.

Na Skarpie 65, Chir. dziec. Pro-
koćim, Okulist. Prądnicka 35/37.

Poniedziałek
Chir. Prądnicka 35/37, Urolog.

N. Huta os. Na Skarpie 65, La-
ryng, Kopernika 23a, Neurolog.
Prądnicka 35/37, Chir. dziec. Ko­
pernika W, Okulist. N. Huta os.

Na Skarpie 65.

II

I
I

I

ży, dorosłych. Ogromna jest
rola zieleni, jej doboru, ‘ulo­
kowania, kompozycji. Świet­
nie wzbogacają te efekty rzeź­
by plenerowe, zwierciadła wo­
dy-

rębne od innych cechy, ma

swój charakter kameralny, in­
tymny, rodzinny. •

— Jak można to osiąg­
nąć?

— Wieloma sposobami. Prze­
de wszystkim poprzez , różno­
rodne zestawy i: kompozycje
segmentów budowlanych, ich
faktur, kolorystyki. Każde o-

siedle powinno mieć swą do­
minantę, którą może być np.
charakterystyczny budynek,
lub zespól budynków u \ wrót
osiedlowych, czy w jego cen­
trum, może to być dominanta
kolorystyczna itd. swego cza­
su właśnie pod tym kątem wi­
dzenia zaprojektowane i wy-'
konywane było w pierwszej
fazie os. Kolorowe w Nowej
Hucie.

— Niezwykłe bogactwo
możliwości
tzw. dużej
także mała

— Istnieje w

nieograniczona
rozwiązań^
kształtowaniu
dróg
spacerowych,
stroju pawilonów
usługowych, usytuowaniu i za­
gospodarowaniu miejsc rekre­
acyjnych dla dzieci, młodzie-

Jeden Główny Pla-

Miejski j czuwający
tym wszystkim, nie

chyba podołać

t?/ści-plas£yci/ będą mieli

szczególnie wiele do po­
siedzenia. ..

— Ich opinia powinna się
liczyć w biurach projektu­
jących domy i osiedla, przy
produkcji elementów budo­
wlanych, zwłaszcza w fa­
brykach domów, także w pro­
cesie realizacyjnym. Nie s-ta-,
ńowią bowiem dla odpowied­
niego kształtowania nówo po­
wstającego środowiska czło­
wieka bariery, ani masowość
produkcji, ani istniejące nor­
matywy. .

— Przeczzatem w tym,
aby śmielej występować
przeciw monotonii do­
mów i osiedli, ich sztam-

powości, atakować pro­
blem przysłowiowych ka­
miennych pustyń...

— To właśnie powinno być
wspólnym celem dążeń
nistów, architektów,
ków, psychologów,
gów. Tak, aby każdy
tel mógł powiedzieć:
moje osiedle, które ma

Krakowle
już dzią-
plastyków

Związku

styk
nad
może

swym obowiązkom?
.— Dlatego też w

zainicjowana została
lalność zespołów

. przy Centralnym
Spółdzielni Budownictwa Mie- .

szkaniowego, którzy konkret­
nie współuczestniczą 'w poczy­
naniach 7 spółdzielni

‘ budo­
wlanych. Powstały też zespoły
plastyków przy dwu samorzą­
dach osiedlowych. Każde osie­
dle powinno mieć swego pla­
styka, związanego z nim miej-

. scem zamieszkania. Przykła­
dem dbałości ó te sprawy mo­
że być Nowa Hutą, gdzie
Spółdz. „Hutnik” przydziela
plastykom mieszkania i po­
mieszczenia na pracownie tak­
że i z tego względu, aby każ­
de osiedle miało swego plasty­
ka.

I
I
z

IIL. -_ —___ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _

prezentują głów-

os. Widok, XXX-

Podwawelskiego.

urba.
plasty-

socjolo-
obywa-

to jest
od-

stwarza obok
architektury,
architektura?
tej dziedzinie

wprost ilość
Wspomnijmy o

, terenu, sieci
osiedlowych,

' traktów
oświetleniu, wy-

handlowo-
.

— Dziękuję za rozmo­
wę...

Rozmawiała: (bp)

Apteki
Sobota — Niedziela ;

Rynek Gł.' 42 (tleń), pl. Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No^ą
Huta ai. Rew. Październikowej 6
(tlen).
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» Program I

Wtorek

9. Poranek Telewizji Najmłod­
szych, 10. „Józef Balsamo” film
ser. prod. fran., 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik; 16.40 Być
razem — być w teatrze — re­
port., 17.10 Sylwetki X Muzy—
St. Niwiński, 17.35 Dla młodzie­
ży: Sposób na lato, 18.05 Kro­
nika, 18.35 „Z siedmiu anten”,
19.05 Przypominamy, radzimy.,
19.20 Dobranoc,

’ 19.30 Dziennik;
20.20 „Józef Balsamo” film Iran..
21.15 Wiadomości '

sport., 21.25
Świat i Polska, 22.10 Spotkanie
z A. Szajewskim, 22.30 Dzien­
nik, 22.45 Program na środę.

Środa
9 'i,. 9.30 Matematyką W szko­

le, 10. „Sportowe życie” film
fab. ang., 16.25 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 „Piotr i

Kórtensja” film dokument. TVP,
16.55 Losowanie Małego Lotka.
17.05 Kronika, 17.25 Program
film. 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.20 Filmoteka Ar­
cydzieł: „Sportowe życie” film
fab. ang. (dozw. od L 16), 22.35
Dziennik, 22.50 Wiadomości

sport., 23.00 Program na czwar­
tek.

Czwartek

8.30 Matematyka w szkole, 9.
Poranek Telewizji Najmłod­
szych; 10.05 Matematyka w

szkole, 10.35 Z serii: „Al Capo-
ńe i inni” film USA (dozw. ód
1. 16), 11.25 — 16.25 Przetwa,
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Śpiewa H. Rumowska,
17. Dla młodych widzów: Tele-
ferie, 18.10 Kronika,. 18.30 „Tryp­
tyk Archeologiczny” — pro­
gram' publicyst., 18.55 TEST —

Telewizyjny Słownik Ekonom.,
19.15 Przypominamy, radzimy,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik;
20.20 Z serii: „Al Capone, i inni”
film USA (dozw. od 1. 16), 21.10
Wiadomości sport., 21.20 „Listy
i polityka” — publ., międżyńa-
rod,, 21.50 „Dama z pieskiem”,
scenar. i reż. Jeremi Przybora,
22.30 Dziennik, 22.45 Informa­
cje, Towary, Propozycje, 23.

Program na piątek.

Piątek
10 „Janosik" — film TVP.

10.50—16.25 Przerwa. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40

„Pożary na wśi“ — film doku­
ment, 16.55 Artyści których po­
dziwiamy — Tadeusz Wroński —

program muz. 17 .25 Wychowanie
fizyczne receptą na zdrowie.
17.50 Studio Zlotowe Telewizji
Młodych. 18.25 Kronika; 18.45 „W
dniu imienin Anny". 19.10 ,Przy<
pominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 ^Ja­
nosik” — film TVP. 21 .05 Pano­
rama. 21 .50, Wiadomości sporto­
we. 22.00 Scena Monodram —<

„Pałac". 23.00 Dziennik. 23.15

Program na sobotę.

Tygodniowy program TV
Od23VIIdo28VII1974r.

Sobota

9 Poranek Telewizji Najmłod­
szych. 10 „Operacja Y“ — film
fab. radź. 11 .30—16.00' Przerwa.

16.00 Program dnia. 16.05 Krom­
ka. 16.20 Telereklama. 16.30
Dziennik. 16.40 Znaki czasu. 17.10

„Letnie spotkania" — program
rozrywkowy TV NRD, 18.10

„Szare na złote — Mam pomysł".
18.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 „Operacją Y“ —

film fab. radź. 21.50 Dziennik
22.10 Wiadomości sport,; 22.20 „W
stołecznym Lublinie" scenariusz

St. Grodzieńska. 23.00 ,,Canzo-
nissima" — wł. program rozryw­
kowy. 23.50 Program na niedzie­
lę..

Niedziela

6.50 i 7.15 TV Technikum Rol­
nicze. 7.40 Przypominamy, ra­
dzimy. 8 Nowoczesność w domu
i zagrodzie. 8.25 „Chrońmy zbio­
ry przed pożarem" — film poi.
8.40 Bieg po zdrowie. 8.50 Pro­
gram dnia. 8 .55 ,,Z życia nicpo­
nia" — film fąb. NRD ,10.25
,.Antena". 10.40 Klub Sześciu

Kontynentów. 11.15 Studio Mu­
zyki Rozrywkowej. 11.50 Ex lib-

ris. 12 .00 Dziennik. 12 .20 Program
wiejski. 12 .35 „Grająca tabakier­
ka" — przedstawia walce i polki.
13.05 Przegląd polonijny. 13 35 W

starym kinie: „Dzikie orchidee"
— film arch, 14.50 Nie tylko dla

pań. 15.20 Postaw się — nie za­
staw się. 16.10 Losowanie Toto-
Lotka. 16.25 „Polska 74“ — Kiel­
ce — Warszawa. 17.15 Program
film. 1810 Refleksje obywatel­
skie. 18.25 Tele-Echo. 19,1.5 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Pa­
ryska taksówką"; — film franc.
21.40 „Sam na sam" z T. Łom­
nickim. 22 .40 Informacyjny ma­
gazyn Sport. 23.25 Program ną

poniedziałek,

Program II

Wtorek

■17.15 Program dnia. 17 .20 Pro­
gram II proponuje. 17 .30 Polski
Film Dokument. — Film publi­
cyst. 18.10 „Skrzydła” nowela
film TVP. 18.50 Przemówienie
ambasadora; Egiptu, z okazji
świętą narodowego. 19.00 Repor­
taż z Egiptu. 19.20 Dobranoc
19 30 Dziennik. 20.20 „Praska
wiosna 73" koncert inauguracyj­

ny. 21 .05 Teatr PR — reportaż
Barbary Pietkiewicz. 21.35 24 go­
dziny. 21 .45 Teatr TV: Molier —

„Szkoła żoń", 22.50 Program na

środę.

Środa
17.05 Program dnia. 17 .10 Za­

czarowany dom — film fab, cze-

„hosł. 18.15 Piosenki z kalenda­
rza — program rozrywkowy TV
czechosł. 18.45 Godzina Orfeusza.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Informator turyst. 20.50 Ki­
no Miniatur. 21.25 24 godziny.
21.35 Teatr PR — reportaż Bar­
bary Pietkiewicz. 22,15 Program
na czwartek.

Czwartek

17.30 Program dnia. 18.05 Za­
bawa przy bandurze — radź.

progr. folkloryst. 18.20 „Niedzie­
la na wsi". 18.30 Rozkosze łama­
nia głowy — teleturniej. 19.00 Na

prawo most — na lewo most —

program publicyst 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik, 20.20 Kalej­
doskop sport. 20.35 Alfabet roz­
rywki. 21 .Ó5 24 godziny. 21 .15 W

cztery świata strony — program
publicyst. 21.45 TEST, 22.05 Pro­
gram na piątek.

Piątek
17.00 Program dnia. 17.45 Go-

spodarność i ja — „pla.,ciebie“
5-g; progr. publicyst. 18.00 „Adiu­
tant Jego Ekscelencji” — sens,
film ser. prod; radź. 19,20 Dobra­

noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Spra­
wozdanie z międzynarodowego
turnieju W/Siatkówce kobiet Pol­
ska — NRD. 21 .10 Ekran wspo­
mnień: „Zobaczymy się w nie­
dzielę" — film fab. poi.. 23.10
24 godziny; 23.20 Program na śo-

botą.

Sobota

17.15 Program dnia. 17 .20

„Bomba i“. 17 .50 Z puzonem w

duecie. 18.10 „Słowa za słowa**.
18.40, Mała encyklopedia zwierząt
— dok. film ser. franc. 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Wy­
bierajcie piosenkę r- program
rozrywkowy TV czechosł 21.20

i 24 godziny. 21.30 Grają - Karolak
— Namysłowski <^rtkpwsl^i.
21.50 ,,Oaza“ — film fab. CSRS.

23;15 Ptogram ńa niedzielę.

Niedziela

14.05 Program dnia. 14.10 Mi­
li taria— Obronność — Nowo­
czesność. 14,40 Motywy. 15.16

„Od menueta do walca" — progr.
TV NRD. 15.55 Przed ekranem
przegląd aktualności filmowych.
16.25 Spotkanie z Warszawą. 16.55
Świat, obyczaje, polityka. 17.55
Ekran Wspomnień: „Struktura
kryształu" — film fab. poi. 19.15
Dobranoc. ’ 19.30 Dziennik, 20.20

„Skriabiniąna” — film balet,
do muzyki Skriabina. 20.40 Ży-

; woty pań sławnych —* Entuzja-
i śtki, 21.30 Sprawozdanie z mię-

dzvnarod. turnieju w siatkówce
I kobiet Polska — Węgry.

Sobota Niedziela Poniedziałek

20 i21 22
Czesława, Daniela, Święto
Hieronima Andrzeja Odrodzenia

gII cA

Sobota
Modrzejewskiej 19.15 Dom'

otwarty. Kameralny 19.15 Dwo­
je na huśtawce. Bagatela 17 O

Ruńicajśie Rozbójniku, 20.30
Śżkołą żon (przedst. w Barbaka­
nie, w razie niepogody w Tea­
trze)., Ludowy 19.15 Zielony gil.
Kolejarza 19 Don Juan mimo
woli (przedst. zamkn.l.

Niedziela
Modrzejewskiej 19.15 Pierw­

szy dzień wolności. Kameralny
1^.15, Gody życia. Bagatela 17 O

Rurńęąjsie Rozbójniku, 20.30
Szkoła żona (przedst. w Barba­
kanie, w razie niepogody w Te­
atrze). Ludowy 19.15 Zielony gil.
Kolejarza 19 Don Juan mimp
woli.

Poniedziałek
; Modrzejewskiej 19.15 Pierw­
szy dzień wolności. Kameralny
19.15 Gody życia. Bagatela 17, 19,
21/ „Popierajmy się”. Ludowy
19.15 Zielony gil.

Sobota
Kijów 14.30, 17, 19.30 Mania

■Wielkości (fr. 1 . 14), 22 . Druga
twarz ojca chrzestnego (wł. 1.

.W.; Uciecha 15.45; 18,- 20 Nid ma

mbcnych (poi. 1. 11). Warszawa
1.5.30. ,18, 20.30 Cenny łup (fr. 1;
16). Wolność 15, 17.45 20 Haiti
—wyspa przeklęta (USA. 1 . 16).
Apollo 16. 18, 20.15 Rysopis/, (pól;
1. 18). Wanda 16, 18, 20 Za­
wieszeni na drzewie (fr. 1 . 11),
Sztuka - studyjne 15.45. 18, 20 15
Francuski łącznik (USA,' 1. 16).
Mł. Gwardia (Lubicz. 15) 15, 17,
19 Podróż w XXX-lecie (poi 1.
7). Wisła (Gazowa 21) 15.45 Zona
. dla. Aństralijeżyka . (poi. 1 . 11),
17.45. 20 Łobuz (fr. 1. 14). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 Tylko wtedy, gd y «ię :

śmieje (ang. 1 14). Ugorek (ós.i
Ugorek) 17, 19' Łowcy skalpów
(USA, 1. 16). Tęcza (Praska 52)
17. 19 Odstrzał (USA, 1. 16). Kul
tura (Rynek Gł. 27) 15.45, 18.'
20.15' -Sapo i Venzetti (wł. L 16)'. -/
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18. 20.15 Love Story (USA, 1.
16). .(Związkowiec - studyjne/.
(Grzegórzecką 71) 15.45, 18; 20 15
El Porado (USA. 1 . 14), Pasaż

: (Pasaż, Bielaka) 15, 16, 17 Przy-
gody Bolka i Lolka. 18, 20, 22
Polowanie na mężczyznę (fr. 1.

;16)y A/;
Kina w Nowsi Hucie
Świt d. sala 15.45, 18, 20.15

Gniazdo (pól. 1 . 14). Świt m. sala
15,, -17; . 19 -Wśród zielonych
wzgórz (rum. i. 18).’ Światowid
iŁ sala 15.45, 18, 20il5 Kiedy le­
gendy umierają (USA, 1. 14).
Światowid m. sala 15, 18.30 Port
lotniczy (USA', 1. 14).

Niedziela
Kiiów 14.30. 17 . 19.30 Mania

wielkości/ .22 Druga twarz ojca
chrzestnego. Uciecha 10, 1)215,-
15.45, 18, 20 Nie ma mocnych.
Warszawa 12.15, 15.30, 18, 20.30
Cenny łup.. Wolność 11, 15, 17.45,;
20.30 Haiti.. Wyspą, przeklęta,
Apollo 10, 13 Pań- Wołodyjowski
(poi. 1 . 14), 16, 18, 20,15 Walko­
wer (poi. 1. 16)-. Wandav 10, 12.
Dzieci lwicy z buszu (ang.. 1 . 7),
16, 18, .20 Zawieszeni na drze­
wie. Sztuka - studyjne 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 Francuski
łącznik. Mł. Gwardia (Lubicz
15) 12, 15. 17, 19 Podróż w XXX-

lec.iel Wisła (Gazowa 21) 13,
15.45 Zona dla Australijczyka,
17:45, 20 Łobuz Maskotką (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19-30
Tylko wtedy, gdy się śmieję, —

Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Łow­
cy skalpów. Teeza (Praska 52) 15,
17 Odstrzał. Kultura (Rynek Gł.
27) 18, 20.15 Jezioro osobliwości
(poi. 1 . 14). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 15.45, 18, 20.15 Love
Story. Związkowiec - studyjne
(Grzegórzecka 71) 15.45, 18, ’.0.15,
El Dorado. Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 10, 11, 12, 13 Przegląd fil­
mów kr. -metr. 15,' 16, 17 Przy­
gody Bolka i Lolka, 18, 20, 22
Polowanie na mężczyznę.

Program dla dzieci /
Wisła 11, 12, Maskotka 10.30,

11.30, Ugorek 11, 12.

Kina w Nowej Hucie
Świt d. sala 13, 15.45, 18, 20.15

Gniazdo. Świt m. sala 15, 17, 19
Wśród zielonych wzgórz. Świa­
towid d. sala 11.15 Kolumna
Trajana (rum.' 1. 14), 15.45. 18;
20.15: Kiedy ; legendy żułjii^yają,.
Światowid m. sala 15, 18.30 Port

lotniczy. Sfinks — niecz.

Poniedziałek
Kijów 14.30, 17, 19.30 Mania

wielkości. Uciecha 10, 12.15,
15.45, 18, 20 Nie ma mocnych.
Warszawa 12.15, 15.30. 18, 20.30,
Cenny łup. Wolność 11, 15, 17.45,
20.30' Haiti — Wyspa przeklęta.
A polio 10, 13 Hrabina Cosel (poi.
1, 14), 16, 18, 20.15 Rejs (poi. 1 -

14). Wanda , 10. 12 Dzieci lwicy
z buszu : (ang. 1. 7), 16, 18; 20
Zawieszeni na dr?.?wie. SztukaA)
Studyjne 10.15. 12 .30, 15.45, 18,
20.15 Francuski łącznik. Mł.
Gwardia 12, 15, 17. 19 Podróż
w XXX-leeie. .: Wisła . (Gazo­
wa 21). 11 . 15.45 Przygody
Robinsona Kruzoe (radź, j 1. 7),;
17.45; 20 Max i. feraina (fr. 1 . 16)
Maskotka 15,30, 17.30, 19.30 Tyl- :

ko wtedy, gdy się śmieję. Ugo­
rek 17, 19 Zemsta wilka mor­
skiego (rum. 1 . 14). Tęcza 14,45.
17, 19.15 Wielka włóczęgą; (fr.
1. 11). Kultura 15.45; 18, ’0.15.'
Wódz Indian Tecumśeh- INRD,
1. 11). Mikro 16. 19 Hubal (poi,
1. 14). Związkowiec 15.45. - 18,
20.15- El Dorado. . Pasa- (Pasaż
Bielaka) 10, 11. 12, 13 Przegląd
filmów kr. -metr.. -15. 16, 17 Prz.v-. ;
gody Bolka i Lolka. 18, 20. 22
Polowanie na mężeżyznę.

Kina w Nowej Hucie
Świt d. sala 13, 15.45, 18, 20.15

Gniazdo. Świt m. sala 15, 17, 19
Ooród rozkoszy (hiszn. L 16).

Światowid d. sala 11.15 Kolum­
na Trajana, 16, 18, 20 Pój­
dziesz ponad sadem (poi. 1. 14).
Światowid m. sala 15^ 17.15, 19.30
Nóż w wodzie (poi. 1 . 16) Sfinks
— niecz.

Wystawy* muzea

Wawel - komnaty (sob. niedz. 9
— 14 .15, pon. niecz.), Skarbiec i

Zbrojownia (sob;. niedz. , 10—15.30,
pon. niecz.),' Zamek • i Muzeum w

Pieskowej Skale (sob. niedz. - 10—
■16, pon; ; niecz.) ,' (Muzeum Lenina.

Topolowa 5: Lenin w Polsce (spb.
-10r^l7, niedz. 10—15, pon. niecz.).
Oddział ul. Kr Jadwigi 41 Miesz­
kanie Lenina (sob niedz. niecz..
pon; 13), w Poroninie (sob. ni-edz.

8—16, pon. niecz.). ; w Białym Pu-?

najcu (sob. niedz. pon. 8—16), Mu­
zeum Historyczne Oddziały: Ją-
na 12; Dzieje i kultura Krakowa-
(sob. 9—14, niedz. pon. niecz.),
Szpitalną^ 2Ł;; k^ąk.,.
Wystawa- . L. i J. Skarżyńskich (sob.i
9—14, niedz. pon. niecz.), Krzysz­
tofory, Rynek Gł. 35: Kraków w

malarstwie Fabijańskich (sob.
;9>-14, niedz. pon. niecz.), Wieża
Ratuszowa (sob 8.30—13.30, niedz;
:pon. nieć?:.) . Muzeum Narodowe:
— Oddziały: Sukiennice: Galeria
malarstwa poi. 'XIX w. (śob.
niedz. pb-n . 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41 (sob. 10—16. nied-Z;
9—15, pon. niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i-’
rzeźba do 1764 r. (sob. 10-M6, niedz.
10— 16, pon. 12—18 Wst. woln.j,
Czartoryskich, Pijarska 8: Wysta-

: wa arcydzieł ze zbiorów Czarto­
ryskich (sob. i pon. 10—16. niedz.

9—15), Nowy Gmach, al. 3 Maja
11 Grafika w Krakowie 1945—74

(sob. niedż. 10—16, pon. niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Sta

różytność g średniowiecze Mało-

polski, Kolekcje zabytków archeo­
logii śródziemnomorskiej (sob. i

pon. 10—14, niedz. 11 —14). Podzie­
mia . kość; św. Woj ciechav (sojs. pon;
9—17, niedż; 13—17), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska Kultura T^u-

dowa, 70 lat twórczości Zalipia
(sob. niedz. pon. 10—18), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (sob. niedz.

Pon* ^ecz.), Pawilon ; Wy-
stawówy,'.' pl; . SzeżfepańSki 3: <V
Biennale Grafiki (sob niedz. 11 —

Pon. niecz.), Krzysztofory,
• Szczepańska . .2 : Grafika • W, -

leyą (Anglia) (sob. niedz? .11—18,
.pon. niecz.), Pryzmat, Łobzowska

3. Grafika S.idorkina. ZSRR(sob.
pon. 9—19, niedz. niecz.),. TPSP
Pałac Sztuki, ■pl; Szczepański^ 4:
V/ Biennale Grąfiki .?(spb. .niedz^ U
— 18, pon. nieczOy TPSP N. Huta,
al. Róż 3:. Akwarele. T. Nartow-

skiego (sob. • niedz. 11^18, pon..
niecz,Jy Rydlówka, Tetmajera 28

(sob. niedz. 11 —14, pon. niecz.),
:KTF, uł. Boh. Stalingradu 13: Vę-
nus 74, cz. I (codz. 9—21), Kopal­
nia Soli: Wieliczka (cod?. 8—18),
LSP, iU.-jMlaskotów .6.. Ógó.lriopol-
slca Wystawa . Liceów ‘ SztJ. Piast.

- (codz. 11—18). . StaraBożnica, ul.
Szeroka. .24 .: ,judaistyczne rzemio­
sło (arty^'7od ;XVii do: XX w.

(śób. pon. 10—14, niedz. niecz.) .

R2

ZOO (Las Wolski) od godz; 9 d-o

zmroku, ; -

‘

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. .10 do 17. ; . .

Salon Gier Sport, i Zręcznościo­
wych Zakopianka (ul. Marka
34 — Planty) od godz. 10 do 21.

Program I

Sobota
15.10 Muzyka i poezja — polskie

krajobrazy. 16.05 Panorama rriuzy-
ki rozrywkowej. 17.GO Radiokurier
rr Studio Zlotowe. 18.00 Buślóws

■inież-ym Trasy Łazienkowskiej —

koncert rozrywkowy; 19.30 Koncert
siedmiu stolic. 20.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 22.15 Sobotnia

dyskoteka. 23.05 Korespondencja z

zagranicy. 23.13 Wiadomości sport.
23.25 Sobotnia. dyskoteka. 0 .Ó5 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Ó.10 —

3.00 Program z Opola.

Niedziela
Dzienniki: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

16, 19, 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.
7.15 Polska Kapela. ; 7.30 Mos- .

kwa z .meladią^ i piosenką. 8.10

Przekrój- muzyczny tygodnia. 8 40

Śpiewa Irena Santor. 8.50 .• Trans--

misja z Sejmu PRL. 11 .^0 Zespoły
rozrywkowe. 12.10 Publicystyka
międzynarod. 12.15 Lipcowa Musi- .

. coęama. 13;00 „Awans? — magazyn
literacki. 14.00 Z polskich łeśti-
wali. folklor. 14.30 W Jezioranaęh.

P5.00 Kencect -1^0.5 -^ęatr,.
Polskiego Radia ,.Kaprysy Łaza­
rza” — słuch. St. Grochowiska.

T6.35 Recital J. Połomskiego. 17.00
^łudio^^ZliotoWe-? K-Ómtfhlkaty
Totalizatora Sport, i wyniki' re*t

gionalnych gier, liczb. 18.08 Świą­
teczna rewia ,rozrywkowa. 18.53
Dobranocka. 19.30 Lipcowy karna­
wał. 20.30 Raz młodzieżowo. 2L00

Muzyka . rozrywkowa. 21.15 Studio
ziptpwe, 22.30 Rewia piosenek. -.

—•

23.05, Ogólnopoł. wiadomości sport..
. 23.20 „Dyskoteka”. 0.05 Kalendarz
kultury Polskiej. 0 .10—3.00 Pro-

; gram z /Lublina.

Poniedziałek
Dzienniki: jak w niedzielę.
7.05 Wiadomości sport. 7 .15 Pio­

senki 30-lecia, 8.10 .-- „Przeboje 74”.;
9 05 Żołnierskie drogi. 9.50 Trans­
misja defilady

'

wojskowej i mani­
festacji młodzieży. - 13.00 Koncert

życzeń. 14 .00 Teatr Polskiego Ra-,
dia „Dożywocie”słuch, wg ko­
medii A. Fredry, 15.10 Dyskoteka
młodych. 15.25 Finały Igrzysk
Sport. Młodzieży . Szkolnej i Stu­
dentów.10.40 Finałowy mecz pił­
ki nożnej w ramach turnieju XXX-
leci a. 18.30 Lipcowy Festyn Muzy­
czny. 19.20 Lipcowy, Festyn Muzy-
czny. 20.10-kabarety XXX-lęeia. —

„JubilfeuszoWy bal”. ’ 23.05

Ogólnopoł. wiadomości sport. 23 20
d. c. „Jubileuszowego balu”., 0.f>5'
Kalendarz Kultury Polskiej, 0.10—
3.00 Program z Warszawy.: ;

Program II

Sobota
Dzienniki: 16.50, 21.30, 23.30.,
15.0.0<Radioferie; 15.40 Kapele i re­

gionalne zespoły pieśni, i tańca.
16.00 „Czata” — magazyn wojsko-
wy Studia Młodych. 17 .00 Otwar­
cie wystawy oświatowej w Mu­
zeum Lenina. 17 .10 Koncert życzeń
(Kr). 17.45 Dziennik kr. -18.00 Stu­
dio Ś-13. Bezpośrednie sprawozda^-,
nia z imprez sportowych; W' kra-

jUi. 19.45 Baird: III symfonia.
20.00 Matysiakowie. 20.30 „Pieśń, o

ziemi naszej” - aud. poetycką.
21.00 „Pieśń o Zamku Warszaw­
skim” poemat Gisgeśa. 21 .12 Arie

operowe. . 21.50 Wiadomości sport.
21.55 Chór „Cantores Minores Vra-
tislavienses”. 22.15 Z radiowego
archiwum satyry. 23.15. Jazz > pol­
ski. 23.35 Co słychać w świecie.
S3.40L Zespół Kameralistów.
Na UKF 68.75 MHz z Krakowa

16.16 „Wszystkiego najlepszego”
— koncert życzeń dla zakładów

pracy. 20.00—20.30 . Program1 stereo-

fon. 20.30—^21s00 „Pieśń ó ziemi .ha-

.szej” aud. poetycką.. 21.0O-^-21\30
d. c . program stereofon.

Niedziela
.Dzienniki:' 3.30, 4.30, 5^30,- 8.30,

i 7.30,;- ą^O, 12.30,'• ■18.3Ó, 21.30; .^3.30 .

-

■6.15 Mozaika melodii ludowych./
6.35 •. Wiadomości sport;, 6/5Ó Ńje-

.dzielną pozytywka. 7 .35 Przegląd
prasy, 7.45 Kto to jeszcze pamię­
ta. 8.35 Źespoły pieśni i tańca.

8.50 Trapsmisją z Sejmu —

11.30 Muzyka. 12.05 Radiowa Cepe­
liada. ; 12.35 Wieczory rodzinne, —

opowiad. J. Koprowskiego.. 13.00

Wyniki Lajkonika. 13.01 Koncert

poi. melodii rozrywkowych. 43.30

Koncert życzeń (Kr). 14.00 Pro­
gram z dywanikiem. 15.05 ^Jaźz.:,
15.16 W. Lutosławski — Piosenki
dla dzieci. 15.30 Egzamin dojrza­
łości — słuch J. Grzymkowskie-
go. 16.30 Koncert chopinowski z

nagrańsfH. Czerny Stefańskiej.
17.00 Studio.- S-13. 18.35 d. c. Studio
S-13. ;19.15 - Canzpny instrumeńt;
19.30 Teatr Polskiego Radia — Sce- .

na 'Polska — Al. Zelwerowi.cz.. •

20.30 Osiągnięcia światowej fo­
nografii. 21 .00 Ludzik nauki. 31.20

Pieśni: Moniuszki śpiewa A. Hiól*/?
śki. 21.5Ó Kilar —; Springfield Són- i
net per .«orchestrą. .22.00 Wyniki
Łąjkóriik^.; 22.01 Krak, aktualności

sport. .22 .06 Muzyką. 22.30 „Bal pod
;księży&ern”^ sma|ażyń 4JteraokV
23.35 ześpóiów Ldikie-

/ łkndówych. ■ ‘

'i;; '■■■
.Na - UKF 68.75

17-r-20^0-program-Stęreofon. -

Poniedziałek
Dzienniki: jak w niedzielę.
6.35 Wiadomości sport. 6.50 Mu­

zyka rozrywkowa. 7 .35 „Moje łlp-
ce” — ifęl.; J. Ozgi - Michalskie­
go. 7 .45 „Letni poranek” magazyn

.Ara^y^ykowy, 8.35: Poranek literac-,
ko-muzyczny. 12 .10 Koncert soli­
stów. 12.30 Panorama humoru i

t satyry; 14.00 Uroczysty koncert

symf. 15.15 ,,Old Timers?\ 15.30

„Witajcie ko-ledzy” — multiplex z

udziałeńi dzieci' z Moskwy, Berli­
na^ Pragi i Warszawy. 16.10 Nasze
•ludowe rytmy. 16.30 Koncert cho-‘

pinowski z nagrań W. Małcużyń-
skiego. 17 .00 Dialog poetycki. 17 .10
Krak. - zespoły rozrywkowe. 17.30
Portret słowem malowany — Ma­
riusz Dmochowski. 18.00 Fragmen­
ty znanych-oper. 18;35 Polski jazz.,
19.00 ~ Teatr PR — „Przeciętny” —

słuch. Al. Minkowskiego. 20.00 Mu­
zycy, — laureaci nagród państw
21.10 Proszę mówić, słuchamy. —?
21.30 Święto lipcowe w kraju i na

świecie. 22.00 Krak, aktualności

sport. 22.30 „Jaśkowe córki z wój­
towej wsi”. 22.55 Muzyka kamę--
rai na. 23.35 Jazz.
Na UKF 68;7S MHz — z Krakowa.

lJ.00—21.30 Program stereofon.

Program li!

Sobota
15 Ekspresem p rzez; ■śwlat, 15.05

Pro-gram dnia, 15.10' Organy po pol­
sku. 15.30 60 minut na godzinę,
16.30 Skrzypce po polsku, 16.45
Nasz rok 74. 17 Ekspresem przez
świąt, 17.05 „Ogrody” — ode. opow.
Iwaszkiewicza, 17.15 Od pierwsze­
go nagrania — zespół „Locomotiv
.GT’^; 17.40‘ „W poszukiwaniu trzy­
dziestu lat” — report., 18.10 Oaw-
ne -przeboje na nowo, 18.30 Polin
tyka dia wszystkich, 18.45 Piosen­
ki Pawluśkiewicza, 19 Ekspresem
przez świat, 19.05 Śpiewająca ak­
torka — H. Hegerową, 19.20 Książ­
ka tygodnia — Z. Załuski: „Sie­
dem polskich grzechów głównych’.
19.35 Radzieckie tria jazzowe. 19.50
Korowód taneczny. 21 .10 Miłość od
pierwszego wejrzenia,. 21.30 Premię^i
ry „Polskich: Nagrań”, 21.50
ra tygodnia —- K., Szymanowski
„Król Roger”. 22 Fakty dnia, 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ł.

Prus, 22,15 Powieść w wydaniu
dźwięk. „Diabły”, ode. 6, 22.45

Przeboje bez słów, 23 „Lutnia po
Bekwarku”, 23.05 Wieczorne spot­
kania z A. Rosiewiczem. 23.45 Pro­
gram na niedzielę, 23.50 Na do­
branoc. '

Niedziela
6 Pogodą i wiadomości. 6.05 Me*'

lp(4ie; przebudzanki, 7^ Sóii> ńa

gitarze, 7.15 Polityka dla wszvst^

kich, 7.30 Spotkanie z zespołem
„2 plus 1”, 8,10 Sprawy Polaków:
Polska racja stanu, 8.30 Ekspresem

przez świat, 8.35 Folklor żywy, 8.50

Transmisja z Sejmu PRL, 11.30 Z

folkloru zrodzone, 12 Program
dnia, 12.05 Premiera „Kleszczele’*
II część słuęh. dok. A. Srogi, 12.30

Muzyką.pą<Zamku. Wawelskim, 13

Tydzień na UKF. 13.15 ’ Interradio.
14.00 Ekspresem przez świat. 14.05

Peryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia,/ 14.30 Szlagiery z teatrzy- •

ków starej Warszawy, 14.50 'llu-
jstrowany Magazyn Aijto.rów wy­
danie'.specjalne. Aud, ?rozrywko-

'

wa, 15.50 Na / naszych estradach^
16.15 Tata, mama i ja — magą-
zyn, 16.45 Na naszych estradach,'
17.05 „Ogrody** ■— ode. opow/J J.

Iwaszkiewicza, 17.15 J. Ptaszyn*
Wróblewski 17.40 Premiera „Sta}-

; romiejska < serenada” fraszka
muzyczna, .13;O7 Na naszych estra­
dach, 18.27 Spotkanie z K. Gold-

bergową i Z. Stólarkiem, - autora-

„liii ^antologii..rewrtą^y z Polski o

Polsce, 119 . Ekspresem’ *przez* świat,
i T9.Ó5-WóWwód.^Wi

; tylko; .nutami: p|śaińe -7 . gawędą ,,.T .

Bairda,20.10
’ Wićikićr' recitale’: K.

A. Kulka i J Marchwińśkf inau­
gurują cykl „Pro Sinfonica przed­
stawia”, 21.05 „Bal zakochanych”
słuch, wg Gałczyńskiego, 21.35

Prosimy częściej, 21.50 Opera ty­
godnia: K. Szymanowski „Król
Roger’, 22 Fakty dnia, .2^*08 Gv>ia-
zda Siedmiu wieeżo.rów ■ : Prus,
22.20 Wieczory, z Montaignem; (XIII)
„O próbach i pisaniu”, 22.35 Pa-
rada jazzu tradycyj nego, 23 ..Lut­
nia po Bekwarku”, 23.05 Spotka­
nie z A. Zielińskim, 23.45 Pro­
gram na poniedziałek, 23 50—24 .00

„Alibabki”.

Poniedziałek /■
6 Pogoda i wiadóńlóści, I-S wift-

teczne rytmy, 7.80 Spotkanie z T.
Wożniakiem,. 3.10 Reportaż, z „ la­
su;, 8.30 Ekspresem przez’ świat,
8.35 Świąteczne rytmy./: 9'. „Ogto-,
dy” ode. opow. j, Iwaszkiewicza.
9.10 Mikroredtal K. Prońko, Ó.25
„Soiogubowiee i Hetmani” — re-

: portaż, 9.50 Przypominamy zapom­
nianych, 10.20 z reporterskiej teki
K. Małcużyńskiego. Taki byl .start

10.31- Przeboje bez slow, 10.40
Z reporterskiej teki K. Maleużyń-
skięgo: . Od . Norymberg! do Mo­
nitora. (II), 10.51 Przebój e bez
stów, H,Ó5 Z'reporterskiej ^teki K.

Małcużyńskiego: Wydarzenia i lu­
dzie (III). 11,15 Przeboje bez stów,
11.25 Z reporterskiej teki K. .Mal-
cużyńskiego: Dziennikarskie . od­
krycia (IV).,

' 11.35 Muzyka ,na

Zamku Wawelskim, 12.05 „Klesz­
czele” — ni część, słuch, dokum.
A. Srogi. 12.30 -, „Tęn nasz zwy-:
czajny. świat” — suita. K . Sad-óW-

skiego, 12.50 Powracająca melo­
dyjka, 13.10 . Kleszczele w pamięci'
świadków — aud? A. Srogi; 13.30

Zespól „Old Timers”, 14 Ekspre­
sem przez świat, 14.05 Powraca­
jąca melodyjka. 14 .30 „Droga do

szk-oly” — reportaż, 14.50- P.iogra-
fie z piosenką — przed mikrofo­
nem 3. Janicki 1 A. Mularrżyk,

15.50 Powracająca melodyjka, 18,15
z ,,Rzeczpospolitej” o , sprawach
wielkich i małych, 16.47 „Wicher
W : polu dmię” —

. zespól „ŚBB”,
11*05 ,,Ogrody’); -z: opow. J-

. iwasz-
kiev. -!cza,17.15.Zapraszamy do stu­
dia: M. Grechuta.. 17.40 „Azyl” —

humoreska H. Krzyżanowskiej 18.10

Kronikp opolskie. >18.40 Z kompo­
zytorskiej teki T. Nalepy. 19 Eks­
presem przez świat, 19.05 Powieść
W; wydaniu dźwięk. „Diabły” ode.

7, 19.35 „księżniczka z bitej. ,śmis->
tanki” — baśń muzyczna. 20.15 a.

Kóbzdęji - portret, artysty — re­
portaż?- 2Q.45‘Z antologii nagrań
polonOnycl), 21 Poezja polska, -21 .40

Filmy, które pamiętamy: : Skarb,
2-1)45 S; i Moniuszko — A. Mtę-
kiewięz;:: Sonety, krymskie, 22 Fak­
ty dnia, 22.O8 tCfwłazda. siedmiu ■
wieczorów. - j. Ptaszyn - Wrób­
lewski, 22.15 Jazz alla polaccą, 23

„Lutnia po Bekwarku”, 23.05 Ko­
rowód tan., 23.50-24 Śpiewa S*

Borys- ~r‘
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HUTA ta. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast:
■ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra­

cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiska manewrowych

B POMncNIKÓU' maszynistów parowozu, z zawodem

ślusarza

B MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

a Ślusarzy, tokarzy, elektryków po zasadni­
czej szkole zawodowej

■ FORMIERZY ODLEWNIKÓW
B KOWALI

■ MURARZY, MALARZY, CIE§LI BUDOWLANYCH

i ZBROJARZY
■ TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
■ KIEROWCÓW samochodowych I i II kat. prawa jazdy
B WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiej­

scowe — ha warunkach dojazdul
B INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z upraw­

nieniami budowlanymi
B MISTRZÓW robót budowlanych
B TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
. Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —

dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4”.

Wysiadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty.
■Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego w HiL w Bochni —

zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego i przyległych:
,.® ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych i śred­

nich szkół technicznych do szkolenia na stanowiska wal-

. towsików i operatorów urządzeń walcowniczych
B INŻYNIERÓW inżynierii sanitarnej, z praktyką w za-

kresie oczyszczania ścieków.

Bliższych informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch­
nia, uh Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117.

WSTRZELIWANIE KOIKOW

wykonuje
s:' .' na zlecenia osób prywatnych

Spófdzielnja Pracy Usług Wielobranżowych «Usługa»
w Krakowie, Rynek Główny 34

♦ USŁUGI wykonuje już na drugi dzień po zgłoszeniu
.. zamówienia, w dogodnych dla PT Klientów godzinach. z

Zlecenia uprasza się składać osobiście w godz. 7—15 lub

przekazywać telefonicznie pod nr 281-83.

Krokowskie Przedsiębiorstwo
Przemysłu Gastronomicznego

zatrudni zaraz pracowników na pełnym etacie i w niepełnym
'wymiarze czasu pracy, a mianowicie:

♦ ODDZIAŁ „RESTAURACJE", Kraków, Rynek
Główny 6, II piętro:
♦ ZMYWACZKI • SPRZĄTACZKI ♦ PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH ♦ KUCHARZY ♦ POMOCE KUCHENNE

.♦ GPDZtAt ,^ĄRY SZYBKIEJ OBSŁUGI", Nowa

Huta, os. Zielone 25:

♦ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH ♦ POMOCE DO KU­
CHNI ♦ ZMYWACZKI i SPRZĄTAJĄCE ze STOŁU ♦
KUCHARZY ^ TOALETOWE

. > ODDZIAŁ „KAWIARNIE", Kraków, ul. Basztowa 18:

♦ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH ♦ POMOCE DO KU­
CHNI ♦ ZMYWACZKI ♦ SPRZĄTACZKI ♦ KELNERÓW

ODDZIAŁ „BARY MLECZNE i JADŁODAJNIE",
Kraków, ul. Długa 70:

♦ ZMYWACZKI ♦ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH ♦
POMOCE DO KUCHNI ♦ SPRZĄTAJĄCE ze STOŁU
♦ KUCHARZY

< ZAKŁAD PRODUKCJI UZUPEŁNIAJĄCEJ, Kra­
ków, ul. Miodowa 21:

♦ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH.

Wynagrodzenie W/g Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego
w gastronomii oraz całodzienne wyżywienie za minimalną od­
płatnością. ■ '

,

❖

Praca

POTRZEBNA na stale
gosposia do czterech osób.
Zgłoszenia: Mistrzejowice,
os. 1000-lecia 50/25.

KRAWCOWĄ samodziel­
ną, do krawiectwa mia­
rowego damskiego —

■przyj mę. Pracownia: Sta­
nisława Kurkiewicz, Kra­
ków, Bracka 5. . g-40502

Matrymonialne

KRAKOWIANKA, przy­
stojna, wykształcona, do-
matorka, wiek średni, po­
zna odpowiedniego Pana.
Cel matrymonialny. —

Oferty 40577 „Prasa’’ Kra­
ków, Wiślria 2.

Kupno

bony PeKaO ha s^rrip-
chód kupię Podać cenę.
Oferty 40282 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„FIAT 125 p” 'kupię. Po­
dać rok produkcji' 1 ce­
nę., Oferty 40374 „Prasa”
Kraków, Wiślna. 2.

Sprzedaż

TAKSOMETR Póltdx 1
— sprzedam. Tel. 411 -96.

g-40186

Trabant, rok 1972, stan

doskonały — sprzedam. —'

Oferty 40120 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna ź.

NAMIOT nowy ,,Gdy-
nia-3” — sprzedam tanio.
Oferty 4Ó487 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125 — 1300 sprze­
dam. Tel. 282-70, W godz.
19-7-20. / g-40486

PSY wilczury — owczarki
niemieckie, . młode —

sprzedam. Kraków, Ka­
letników 18/9. g-40140

Silnik 56-konny i głowi­
cę do Mini-Morrisa-Austi- '

na-Coopćra 10ÓÓ, po gene­
ralnym remoncie oraz in­
ne części do „Mini” sprze­
dam. Kraków — tćlefón.,
311-38, godż. 8—10.

Lokale

STUDENT poszukuje po-,
koju. Najchętniej w po­
bliżu AGH. Tel. 418-97

Nieruchomości

W MALOWNICZEJ Doli-
nie Będkowskiej oddam
w dzierżawę terćn na­
dający się na camping,
albo hodowlę. Oferty 40324
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM willę na Wo­
li Justowskiei, 8 minut
od pętli tramwajowej w

Cichym’ Kąciku (połowa
układu bliźniaczego). —

Oferty 40470 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę lub roz­
poczętą budowę w Kra­
kowie. Oferty 4028.1 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

DO wynajęcia garaż —

lń mi, Kraków. Naruto­
wicza 17 Stanisława Mę-
tel, Marśzówlće 59, p-ta
Niegowić, pow. ńoęhm4-

g-40232

ZABIEGI
ODCHUDZAJĄCE

aparatem produkcji
... francuskiej

„Super-Nemenectrón”
w godz. 16—19 ,

oraz usługi kosmetyczne,
i fryzjerskie damskie

w godz. 7.30—21,
WYKONUJE

gabinet kosmetyczny
Spółdzielni Pracy ,.VITA‘»

Kraków,
ul. Mazowiecka 74,

pawilon.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Administracja Mieszkań Kraków, ul. Rako­
wicka 29, zatrudni natychmiast do pracy na

terenie miasta Krakowa:

— MALARZY '

— MURARZY
—DEKARZY
— OGRODNIKÓW SEZONOWYCH

Wynagrodzenie wg UZP obowiązującego
budownictwie. — Dla pracowników stałych
proc, zniżki kolejowej.'—■’Po 2 latach pracy
dodatek preferencyjny za wysługę lat.

Warunki płacy i pracy do omówienia na

miejscu w biurze przy ul. Rakowickiej 29, po­
kój nr 16, w godz. 7—-15. K-5581

PRZEDSIĘBIORSTWO ‘

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice"

zatrudni natychmiast:
■ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano­

wiska kierowników zespołów budów kierowników robót —

wymagane uprawnienia budowlane
■ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano­

wiska specjalistów 1 Inspektorów z zakresu koordynacji t&-

bót, przygotowania produkcji I wykonawstwa
■ SPECJALISTÓW KOSZTORYSOWANIA 1 ROZLICZEŃ robót

budowlano-montażowych
■ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, z uprawnieniami do projek­

towania, na stanowiska projektantów
■ MISTRZÓW BUDOWY z uprawnieniami
B INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na wstęp­

ny staż pracy
■ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Materiałowego
■ WERYFIKATORA wycen projektowych
• MAGISTRÓW EKONOMII, ze znajomością zagadnień bu—

downictwa
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, w zawodach:

B BETONIARZY, BLACHARZY. DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY, OPERATO­
RÓW sprzętu ciężkiego I średniego. KIEROWCÓW z I i II

kategorią prawa jazdy ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez

ograniczeń. Sl.USARZY remontu maszyn budowlanych.
MONTERÓW konstrukcji. SPAWACZY elektryczno-gazowych.
PALACZY do obsługi kotłów wysokoprężnych. MECHANI­
KÓW BLACHARZY I ELEKTRYKÓW samochodowych. KO­
BIETY na stanowiska pracowników gospodarczych. PRA­
COWNIKÓW do straży przemysłowej ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych oraz ABSOLWENTÓW zasadniczych
szkół zawodowych na wstępny staż pracy.

. Zapewnia się:
—• wynagrodzenie Według Układu Zbiorowego Pracy w budow­

nictwie
■— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub
w kwaterach prywatnych

— pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na stały po­
byt w miejscu budowy a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za

rozłąkę w wysokości 39 zł dziennie
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wydawane

przez cały rok
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym

Książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową, ostatnim
świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuję Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemysłowęso „Budosta!-4“ —. w, Dąbrowie Górniczej,
ul. Tworzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górnicze!. a następ­
nie od .dworca autobusem WPK nr 18 i 27 do przystanku. obok

Głównego Placu Budowy.
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu

Produktami Naftowymi
zawiadamia Klientów,
1

„CPN"
że ż dniem

sierpnia 1974 r. stacje benzynowe

wstrzymują skup

opakowań blaszanych 2-li rowych
po olejach konfekcjonowanych

OBIEKT
o pow. 100—500 m* na

cele magazynowe
weźmie w DZIERŻAWĘ lub KUPI

przedsiębiorstwo państwowe W Krakowie.

Zgłoszenia: pod nr tel. 263-44 lub 547-13,
wewn, 9.

BUTELKI
100, 125, 145, 160 i 200-gramowe

KUPI każdą ilość

Chemiczno - Farmaceutyczną Spół­
dzielnia Pracy „MIKROKOLOR",
Kraków, ul. Bosacka 5, tel. 267-04.

i

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO
i GOSPODARKI KAMIENIEM

Rybnickiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego
W BOGUSZOWICACH, powiat Rybnik

ogłasza dodatkowe. WPISY
kandydatów do pierwszej klasy

3-lętniej ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Zakładu Transportu kolejowego i Gospodarki
Kamieniem — na rok 1974/75

o specjalnościach:
♦ ELEKTROMECHANIK Urządzeń Zabezpieczenia

Ruchu Pociągów
♦ OPERATOR Zmechanizowanego Sprzętu Kolejo­

wego♦ OPERATOR Ruehowo-Przewożowy Kolei.

Warunki przyjęcia:.
1) świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawo­

wej
2) wiek 15—17 lat

3) pierwsza kategoria wzroku i słuchu.

Zakład pracy zapewnia uczniom:
• pomoc materialną na zasadach obowiązujących

w przemyśle węglowym
• dla zamiejscowych zakwaterowanie i wyżywienie

w internacie szkoły
• rozwijanie zainteresowań w Sekcjach: żeglarskiej,

fotograficznej, instrumentalno-wokalnej, plastycz­
nej, sportowej i turystycznej.

Podanie o przyjęcie
— należy złożyć lub przesłać pod adresem: Dział

Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Ko­
lejowego i Gospodarki Kamieniem — ul. Kopal­
niana 3 — 44-253 Boguszowice

Do podania należy dołqczyć:
1)
2)
3)
4)
5)

własnoręcznie napisany życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
metrykę urodzenia
świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu

trzy fotografie
6) oświadczenie rodziców lub opiekunów, wyrażające

zgodę na kontynuowanie nauki — (dotyczy , tylko
. . tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku

. . życia). ■ .



Bo ponownego zobaczenia w Krakowie W

w:

w

; ZGASŁ znicz Igrzysk. Zawody sportowe młodzieży
polonijnej dobiegły końca. Krakowskie spotkanie
nąszych rodaków, którzy zamieszkują na stałe w róż-

nycn częściach świata, było ze wszech miar udane.
I nie chodzi tu o wymkl spór-nikami -Igrzysk. Wszyscy pod-'

towe, lecz przede wszystkim o

to, ze młodzież / polonijna mo­
gła nawiązać między sobą, a

'

także, rówieśnikami krajowymi,
kontakty i przyjaźnie, że nasi

rodacy mogli poznać prastary
Kraków, pełny zabytków histo­
rycznych i pamiątek narodo­
wych. To właśnie przyczyniła
się do nawiązania ^ścisłej więzi
ż. Macierzą - przez Polaków roz-

sianych po całym świecić.
Rpzmawiałem z wielu ućzest-

M. Joachimowski
wraca do formy

. W DRUGIM dniu lekkoatle­
tycznych mistrzostw Polski, któ­
re otjbywają. się na stadionie
Skry w Warszawie, nie było re-

• 'kordowych
"

wyników, warunki

atmosferyczne (zimny, dokuczli­
wy wiątr) nie sprzyjały bowiem
zawodnikom. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył Joachimow-

'

ski, który uzyskał w trójskoku
16,87
16,70
nasz

więc
Tytuły mistrzowskie zdobyli:

kobiety: 800 m Januchta / 2.03,7
min., 400 m ppł Piecyk — 58,0
sek; skok w dal Żukowska 6,35
m, oszczep Homola (NRD) 58,26
m przed Jaworską 55.22 m, pię­
ciobój : Jones (Kanada) 4286 pkt;
mężczyźni 100 m Swierczyński
— 10,3 sek, 400 m Siedlecki —

46,7 sek, 800 m Świniarski —

1.47,8 min, 400 m ppł Hewlet —

50,6 sek, skok wzwyż Wszoła
2,09 rti, trójskok Joachimowski
16,87 m, oszczep Werner 77.38 m.

m (w innych skokach miał
i 16,72 m). Po kontuzji
świetny lekkoatleta wraca

do formy.

kreśląją serdeczną gościnność
krakowską, i doskonałe zorga­
nizowanie zawodów; Ich zda­
niem taka impreza powinna być
urządzana stale, co dwa lub' co

cztery lata, 1 powinna być prze­
prowadzana w Krakowie. A
więc do ponownego zobaczenia.

A teraz trochę o wynikach
sportowych. W . finale turnieju
piłkarskiego, który cieszył się
największym zainteresowaniem,
drużyna Polskiego . Związku
Kulturalno-Oświatowego z Cze­
chosłowacji pokonała Orły Chi­
cago 1:0 (0:0),; Bramkę , strzelił
Szuszka. Mecz był ciekawy i to­
czył się pod. znakiem wyraźniej
przewagi. zespołu z CSRS. W.
turnieju piłki nożnej dalszą
miejsca zajęły: 3. Polonia Kana­
dyjska, 4. Polonia. Ludwigsburg,
5. Polonia Australijska, 6. Po­
lonia Dortmund (RFN), 7. .Polo­
nia Francuska, 8. Polonia Bel­
gijska.

’

.

W turnieju siatkarzy zwycię­
żyła drużyna z Czechosłowacji
przed Polonią Ffąncuską i Orłar
mi Chicago, natomiast w turnie­
ju siatkarek . pierwsze miejsce
przypadłe zespołowi międzyna­
rodowemu, a następnie, drużyr
npm częęhosłów^ćkim.

Najwszechstronniejszym lek­
koatletą Igrzysk okazał się Tur-
bański / (Polonia •. Francuska),
który wygrał trzy konkurencje:
100my-11,6sęk,skokwdal—
6,93 m i rzut dyskiem — 40,08 m.

W turnieju tenisowym zwycię­
żył Stera (Polonia Angielska),,
a w turnieju tenisa stołowego
oldboyów — Baran (Polonia
Francuska).

Wczoraj późnym wieczorem w

Studenckim Centrum Kultural­
nym „Rotunda” . odbył się po­
żegnalny bal sportowców polo­
nijnych, podczas którego zwy­
cięzcy otrzymali dyplomy i pa­
miątkowe nagrody. (KAS)
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Wata
GRENOBLE. Mistrzem świata' w cjator

szabli został Montano (Włochy).
Pawłowski odpadł w ćwierćfinale.

SOSNOWIEC: W trzecim dniu
międzynarodowego turnieju siat­
karzy uzyskano wyniki: Polska I
~ Holandia 3:0, CSRS — Polska
II 3:0, Francja — Węgry 3:1,
ZSRR — USA 3:0.

VOUVRAY. Dziewiąty etap Tour
de l’Avenir wygrał Mytnik. W łą­
cznej punktacji wyścigu prowa­
dzi Martinez (Hiszpania). Polacy
zajmują .miejsca: 4. Kaczmarek,
7. Brzeżny, 14. Mytnik.

NANTES. Po 20 etapach, liderem
Tour de Fra.ice . jest Merckx
(Belgia), który wyprzedza o 3
min. i 28 sek. Carrilę (Hiszpania).

PRAGA. W międzynarodowym
turnieju koszykarek zwyciężyła
CSRS orzed Polską i Jugosławią.

IPSWICH. w meczu żużlowym
Polska przegrała z Anglią 30:70.

Pionierzy ruchu sportowego na

wsi : Witold Baranowski ’;ż\ Zabie­
rzowa (z lewej) wielki propaga­
tor lucznictwa, w którym LKS
Zabierzów nalęży dziś do grona
czołowych: yy. Polsce; kiubówj
Józef Sliwczyński z Rajczy

i twórca zespołów

oraz
ini-

śiat-

W MAŁYM LOTKU stwierdzono:
47 piątek, wygrane po 31 404 zł,
3,901 czwórek, wygrane po 567 zl,
81 667 trójek, wygrane po 45 zl.

Kultura fizyczna w Polsce rozwijała się raz

szybciej, raz wolniej, była przeważnie elitarna,
dla bogatych; ze wzrostem popularności piłki no­
żnej, stała się dostępna i, dla biedniejszych,
dzieci proletariatu, jeżeli tylko wykazały się one

nieprzeciętnym talentem. Niemniej od z górą 100
lat kultura: fizyczna rozwijała się stopniowo, lecz
na dobrą sprawę tylko w miastach.

dla

Na , wsi,. sport - był zupełnie
nieznany,. ADęęie.rał rtu - co.

nąjwyź;ej Ą z' okazji świąt,
targów czy ‘odpustów, w for­
mie popisów siły
tańca. | Oczywiście
.szukać i prżytpćżyć
r.ądyczńe wypadki
młodzieży do uprawiania spor­
tu, przez . wiejskich .nauczycieli
czy światłych księży. Jednak,
jako' ^uch '

powszechny, sport
zaczął; się kształtować .na pol­
skiej wsi dopiero, po drugiej
wojnie światowej.

To, co dokonało się na - wsi
właśnie w zakresie kultury fi­
zycznej , można. bez przesady o-

kreślić jako rewolucję, tak w

sensie , rozwoju, jak też prze­
zwyciężania utrwalonych w u-

mysłach wielu ludzi pojęć, ła­
mania : barier obyężajówych...: .

Trudne zadanie

i zręczności,
możąa wy-
pewne, spo-

zachęcania

Nie było to zadanie łatwe.
Jeden z pionierów sportu na

wsi, dziś przewodniczący Rady
Woj ewćdzkiej Ludowych Ze-

społów Sportowych' w Krakd-

pokazanie się na

bez .spódnicy by-
za przestępstwo,
surowo przestrze-
jakże pruderyj-

kówki.

wie, ANTONI DURAK, może
'

godzinami opowiadać o czasach,
kiedy ukazanie- się dziewczyny
na boisku, ą. w dodatku dziew­
czyny ■w krótkich . spodenkach,
spotykało,, się z potępieniem nie­
mal całej wsi. Przełamanie o-

porów przychodziło nie łatwo.
Dziewczęta, które udało . się
namówić by zagrały w siat­
kówkę, skakały w dal czy tp.,
były wyszydzane przez współ­
mieszkańców, jakże często ob­
rzucane obelgami, posądzane
wręcz o konszachty z diabłem.
Nie, to nie dziennikarska, prze­
sadą. Tak było naprawdę,
szczególnie w wioskach ;,,zabi­
tych . deskami”, ; odgrodzonych od
świata, gdzie
boisku panny
ło uważane

przekroczenie
ganego, choć

nego, obyczaju.
„Marysia Lisz^ówna z Rajczy

— wspomina A. Durak —

muślała kryć się przed TĄdzica-
mi, po występie na .boisku, cze-

Iżałó ją J/dnie, awantura'; Ja sam,
w rodzinnych Swoszowicach,
leżących przecież blisko .Krako­
wa, długo: nie . mogłem .. prze­
zwyciężyć:., oporówj koleżanek,
przed grą w .siatkówkę. Każda
próba kończyła się niepowodze­
niem, dziewczęta wyśmiane,
rezygnowały ■po jednym wystę­
pie, woląc nie narażać się wiej­
skiej społeczności."

Dziś brzmi to jak bajka, nie­
prawdopodobnie, • lecz przed
trzydziestu laty trzeba było
naprawdę' ogromnego wysiłku i

nieustannej . agitacji by przeła­
mać opory, zachęcić młodzież
do sportu. Zaczynano nie

Wprost, lecz przez zakładanie
różnego rodzaju sekcji arty­
stycznych,, chórów, zespołów* ta-

necznych. Z czasem hańbiący
strój sportowy, począł budzić

mniejsze . opory, a pierwsze
sukcesy,- dyplomy, wzmianki

prasowe ‘. .dopełniły , reszty.

Sportowe zajęcia szkolne przy-,
zwyczajały dzieci do sportowe­
go stroju, przyzwyczajały też

dorosłych. I kiedy młodzież
. szkolna wybiegała na wioskowe
boisko (wówczas jeszcze często
pastwisko) nie budziło to za­
strzeżeń'..' Z czasem 17—18-latkj
w krótkich spodenkach też

przestały być obrazą wiejskiej
moralności. Wycieczki do mia­
sta, w góry, poznawanie kraju,
jego mieszkańców, bardziej
światłych obyczajowi ostatecz­
nie' przełamało barierę.

Z kijem na zwycięzcę
Ale nie tylko zmiany w zapa­

trywaniu na sport dają się za­
obserwować. Przyszły także'

zmiany w psychice, młodzieży,
dokonane za przyczyną, sportu,
Buńczuczność, zawadiackość, so­
biepaństwo młodych wiosko­
wych „kozaków”,. ulęgało pod
wpływem i 1 ruchu sportowego
przemianom. Musieli oni re­
gularnie trenować, grać meczę,
rzucić palenie, picie, musieli
wreszcie .; podporządkować się
regulaminom, uznać niekiedy
wyższość przeciwnika. Z tym
nie zawsze było najłatwiej.
; „Pamiętam — wspomina znów
Antoni Durak — jafc w Czarno-
chowićach, drużyna gości, gdy
zwyciężyła „nie. miała prawa"
wróęić cało do domu. W ruch

szły kije, kamienie, pieści. Sę-
dziowienie chcielitam jeździć,
bojąc sie o swe kości. Ludzie
ntó znali

’

przepisów gry,, d „ho-
nortlóść’‘ nie pozwalała,, pogo­
dzić; się: z porażką. Trzeba było
wielu różnych działań, by prze­
zwyciężyć

'

te nie tylko zresztą
czarnochowicką „zapłatę” za po­
rażkę. Dziś w Cżarnochowi-
cach jest; zupełnie inaczej. Nie­
zależnie od rezultatu sportowej
walki, goście i sędziowie są ser­
decznie podejmowani, goszcze­
ni jak ■przyjaciele. Takich przy­
kładów można by mnożyć".

Dokonały się rzeczywiście o-

gromne przemiany. Dziś rodzi­
ce dumni są ze sportowych wy­
czynów dzieci, dyplomy,, nagro­
dy zajmują honorowe miejsca
w domach, a widok: dziewczy­
ny wstroju sportowym jest
czymś oczywistym, zupełnie
normalnym.

W Krakowskiem 66 procent
wsi objętych jest działalnością
Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Istnieje ich z górą 1200.

Wracałam do domu, czując, że na moje barki zo­
stał przerzucony ciężar zdemaskowania zbrodni Bruce.
Posiadałam rzeczywiście obraz pełniejszy niż ińńi, po­
nieważ brałam udział w wydarzeniach, o jakich oni
nie mieli pojęcia. Było to dla mnie czymś dziwacz­
nym, że właśnie ja, nie związana* ż tymi zbrodniami,:.
zostałam powołana jako narzędzie, przeznaczone do

odkrycia haniebnych czynów Bruce. Ale jeśli to zrobię,
muszę wtedy ponieść konsekwencje szaleństwa mło­
dości. To według mnie była cena zbyt wysoka za błąd
naiwnej dziewczyny. Uznałam, że byłaby to niespra­
wiedliwość. Miałam wówczas lat osiemnaście i byłam
pozostawiona samej sobie w odnalezieniu Własnej dro-
gi życia. -

.

moim mężem. Bardzo go kocham.
W hallu spotkała mnie pani Spring, powiadamiając,

że w bibliotece czeka na mnie pan Pattersón. Nie zdzi­
wiłam się tym wcale, była to zrozumiała konsekwen­
cja sceny w piwniczce. Ale tym razem nie będziemy
udawać przed sobą! Byłam w każdym razie za to

wdzięczna losowi.

Mężczyzna usłyszał widocznie moje: kroki, gdyż o-

tworzył drzwi biblioteki, odsunąwszy się, by mnie
przepuścić, a potem zamknął je. Odwróciłam się, aby

JMEPHIMIBELL

doMd
WYNAJI

‘tOUET FURNlSHED TUJM,Z.

cle na przyjęciu. Byłaś wesoła, czarująca,', pewna sie­
bie, bardziej podobna do dawnej Rosę niż podczas
pierwszego naszego spotkania.,. ,

— Rozmawiałam przedtem telefonicznie z Simonem,

Taką właśnie ciebie pamiętałem... Zakochaną w

mężu...
A potem dodał:
— Pan Galdicott powiedział* mi, że mieszkałaś w

Australii i że tam poznałaś swego męża. Byłem zdu­
miony jego wiadomościami, dopóki nie zrozumiałem,
że miał na myśli twoje drugie małżeństwo...

r___r___ , _ _ ___

. JL.__________ _

‘

—Moje jedyge małżeństwo — stwierdziłam,
popatrzeć mu w twarz i stałam bez ruchu, a Bruce- Waiąe — Pierwsze ż nich było oszustwem...

zbliżał się ku mnie. <• — Tak sądzisz?
— Zaraz niestety wyjeżdżam na obiad — stwierdzi- Znowu przybliżył się ku mnie i położył ręce ,

łam, tym razem zgodnie ż prawdą. — Odjadę za dzie- moich ramionach, odwracając ku sobie całą postać,
sięć minut... .

''

.
_ p■• • • -

'
— Rośe! — zawołał, nie słuchając tego, co mówiłam, ^hie tak, Rosę, czy możesz uczciwie

Stał tuż przy mnie i patrzył na mnie uporczywie. — nasze małżeństwo było oszukaństwem?
Ileż to razy podczas ostatnich tygodni pragnąłem zwró- Czułam łzy, napływające mi do oczu,
cić się do ciebie tym imieniem... i. . aby się nie rozpłakać.

mnie rozpoznałeś? — spytałam, udając A—Do podpisania aktu ślubu użyłeś
kompletny brak zainteresowania sprawą. zwiska;..

Już dawno temu! Najpierw tylko podejrzewałem, —Ależ to moje nazwisko...
a potem upewniłem się o tym. Chyba rozpoznałem —Tylko częściowo i nigdy przez ciebie nie używa-

'

ne. To spowodowało z pewnością nielegalność naszego
związku...

; ę^y zamierzasz pytać o to swojego adwokata?
— Ależ nie! — zawołałam, odsuwając się o krok. —

Ani ty też tego nie zrobisz! Jeśli nasze małżeństwo

było, legalne, nie poślubiłeś Według prawą Constance

Arkwnght i nie posiadasz żadnych praw do Grange.
Nie udawaj przede mną, że'tego chciałbyś. Rozumiem

dobrze, że nie leży to w twoich zamierzeniach, a więc
ty pójdziesz swoją drogą, a ja ‘swoją i przeszłość zo­
stanie całkowicie wymazana z naszego życia...

— Stałaś się bardzo wymowna. Rosę — stwierdził

mężczyzna z: uśmiechem. — pylisz’ się jednak. Prze-
szłosc .^tanie się podwaliną naszego przyszłego życia...

— Przecież w przyszły wtorek odjadę stąd na zaw­
sze...

Alę ja pragnę, abyś mnie ponownie poślubiła...
Chybd oszalałeś!

-od niego i oparłam o półkę nad ko­
minkiem. Nie mogłam odsunąć się jeszcze dalej, a Bru-
ce zbliżał się ku mnie. .Teraz jego ramiona objęły'

oasu- mnis czuie>

.— Nigdy nie byłem bardziej trzeźwy niż w tej chwi­
li, Rosę. Obserwowałem twoje zachowanie w tym do--

na mu. Rozumiałaś dobrze nnt.rrphr i Uniton 1OA ' «■«

Popatrz mi w oczy i pomyśl o przeszłości. Wła-

powiedzieć, że

mu. Rozumiałaś dobrze jego potrzeby i kochałaś go
tak samo, jak i ją. I ogród otaczałaś specjalną opieką.
Wspólnie stworzymy to, o czym zawsze marzyłem, a

czego Constance nie mogła mi dać. Jesteś jeszcze dość
młoda, aby urodzić mi synów...

ale walczyłam, Szamotałam się; chcąc się uwolnić, ale on trzymał
mnie silnie, choć bez widocznego wysiłku.;

fałszywego na- —Zawsze' mnie kochałaś, Rosę! I ja cię kochałem...

nikogo nie kochałeś, a ja kęcfeam Simona!
. Tylko jegó!y i

(Ciąg dalszy nastąpi) '55)

grupując prawie 80 tysięcy
młodzieży, a wśród niej poka­
źną liczbę . dziewcząt ■(22 tys.),

Własnymi rękami
. Toczą się one na. pięknych
boiskach, : stadionach,- w , salach

sportowych, które rośną sjak
'

grzyby po dęszczu, za sprawą
społecznej pracy młodych. Nie­
raz prezentowaliśmy na łamach
„Echa” dorobek w tym wzglęę- >

dzie wiejskiej młodzieży, warto ■
chyba przypomnieć o tym, że

swymi rękami, przy niewielkiej
'tylko 'pomocy ze strony pań­
stwa, zbudowali — w naszym
tylko regionie — 814 boisk do
siatkówki, 426 boisk do piłki
nożnej, 296 boisk do piłki ręcz­
nej, 324 urządzenia lekkoatle­
tyczne bieżnie, skocznie,
rzutnie, 14 pawilonów sporto­
wych, s39 kąpielisk, 9 skoczni
narciarskich. W tylko jednym
roku, 1973, wartość, czynów spo­
łecznych młodzieży^ przy budo­
wie sportowych obiektów na

wsi krakowskiej szacuje się na

24 miliony złotych!
Entuzjazm młodzieży wiej­

skiej jest doprawdy wspaniały,
. chęć do sportu, do turystyki .,d-
gromna, a i wyniki uzyskiwane
przez dziewczęta i chłopców z

wiosek, o których mało kto

słyszał, budzą niekiedy podziw
całego świata. . .

!g’dy pytają tnnie różni lii"

dżie, ro w moim'przekona'-
niu jest największym suk­

cesem sportu polskiego w

30-leciu,
’

odpowiadam bez
Wahania, że dla mnie naj—
wspanialszym osiągnięciem
jest bezprzykładny rozwój
sportu na polskiej wsi,, praw­
dziwa rewolucja jaka w: tyna .

zakresie dokonała się w na­
szym kraju.

JERZY LANGIER

Dziś o godz. 18 na boisku Wisły

mecz:

dziś rozpoczyna się turniej
Trzydziestolecia . w piłce noż­
nej. W pierwszym dniu tur­
nieju rozegrane zostaną dwa
mecze: w Lublinie reprezenta­
cja Warszawy gra z Bukaresz-

. tern, a w Krakowie zobaczy­
my pojedynek Moskwy ż-i-. śó-
fią. ■

Kilka. Informacji na temat

■tego atrakcyjnego spotkania.
Drużyna Moskwy jest prawie
równoznaczna z reprezentacją
ZSRR, oto fi skład: bramka­
rze — Płlguj (Dynamo, Moś-'
kwa). 1 Koltyn (Dniepr Dnie-
propietrowsk), obrońcy —

Dżodżuaszwili (Dynamo Tbili­
si), Olszańskij (Spartak Mo^r
kwa), W. - Nikulin (Czarnomor
rąc - Odessa), Ś. Nikulin (Dy­
namo Moskwa) i Łosiew
(Skrzydła Sowifetów); ■pomoc­
nicy; — Troszkin, Burłak, Ko-
lotow (wszyscy Dynamo ki-

;jów)l Zanazanjan (Ararat Ere­
wań), napastnicy — Fledotow

. (CSKA Moskwa), Andfasjan
(Ararat), Szeplel, Blochin (Dy­
namo Kijów), Pogorielow,
Maczaidze (Dynamo Tbilisi) i
Chadżipangis .(Pachtakor’ Tasz­
kient).

Trener Bułgarii, A. Parżelow,'
oparł swój zespól na piłka­
rzach I-ligowej Slayii .Sofia.
Reprezentacja: Kraju iRóżi sła­
bo .wypadła na mistrzostwach
świata, z tamtego

‘ składu w"
Krakowie zobaczymy jedynie
Grigorowa. Oto skład dru­
żyny Sofii: . bramkarze —

Colow i Andonow, obrońcy -r

Czarkow, Ewtimow, Kolew i
Topuzow, pomocnicy —- Ta-
sew, Kostwo i Isakldis, napast-
nicy — Grigórow, Zelazkow,
Aleksandrów, Cwetkow, Min-
czew 1 Christów.

Początek meczu, który odbę­
dzie się na boisku Wisły, o

godz. 18. (KAS)


